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òzkodiiwa psychoza w 


Ta się zdarzyło, że we wczorajszym 
s rze naszego pisma znalazły się aż 

Y artykuły dotykające tyle dla Polski 
Waźnej sprawy — stosunku do mniejszości 
lemieckiej w państwie. Poruszono w nich: 
Zarzut germanofiłstwa postawiony przez 
»Kurjer Poznański“ Ks. Numejuszowi z ra- 
sji jego działalności w dziedzinie kościel. 
nej, — sprawę ataków na wojewodę ślą- 
| 260 z powodu jego rzekomej ustępliwo- 
"l względem Niemców, — j wreszcie spra- 
Wę taktyki zastosowanej przez bydgoską 
= D. w stosunku do miejscowej ludności 
temieckiej, 

W każdym z tych trzech wypadków mu- 
dleliśmy się przeciwstawić skrajnej agitacji 
żywiołów narodowo-demokratycznych. Bra- 

Jednak miejsca na wyciągnięcie pozyty- 
wuych konsekwencji z tych wypadków. 

Nie ulega dla nas wątpliwości, że $y» 
z ! niemiecki w Polsce nie jest jeszcze 

obecnej chwili w tem stadjum rozwoju, 
xi W Swej całości był zdolnym do lojalnej 

Półpracy na rzecz państwa polskiego. 

a się na to szereg przyczyn kultural- 
Bych, historycznych i politycznych. Z tych 
IaŚ nie na ostatniem miejscu postawić nale- 
ty — powolne odżywanie zaborezego na. 
ĉlonalizmu w Rzeszy niemieckiej. Ono bo- 
m wywiera magnetyczny wpływ na 
Mieszkający w Polsce odłam niemieckiej 
ludności. T trzeba czytać prasę niemiecką 
W Polsce, by sobie zdać sprawę z tego, 
kk sympatyczny oddźwięk w Niemcach 
Polskich budzi każdy przejaw krzepnięcia 
*szochniemieckiego ruchu w Rzeszy. 

Ten sam zresztą objaw obserwuje 
Franeja w sweick prowinejach odzyska- 
nych, a zaś Wiochy przy zastosowaniu 
iwoich faszystowskich metod próbują go 
Walczyć w południowym Tyrolu. Alzacja 
lest obecnie podminowana agitacją nie- 
miecką, którą w najbliższej przyszłości Za- 
EK przypuścić generalny atak swoich 
pw na francuski „regime* w kraju. 
A Mż do dyspozycji duży dziennik „Die 
kunft, a — jak donosi „Echo de Pa- 
ms“ — wkrótce zacznie wydawać nowe 
»€uropajskie" pismo p. t. „Die Brücke“, 
w „Etórem współpracować będą najwybit- 
pos politycy z Rzeszy i to (charaktery- 
«ay nie nacjonaliści, ale lewieowcy, 
e centrowcy (jak n. p. Wirth). I — nie- 

Y — agitacja ta ma widoki pewnego 
Powodzenia, a to ze względu na szereg 
RA ów w dziedzinie kulturalnej (sprawa 
z ót wyznaniowych) i administracyjnej 
i inie komisarjatu alzackiego) popeł- 
s. Rych przez rządy radykalno-socjalisty- 
„28. Francuskie sfery rządowe stoją wo- 

% nowego problemu prawie że bezradne. 

calym natomiast rozmachem biorą się 
s. do zduszenia wszelkiej irredenty nie- 
SE PA W południowym Tyrolu, Znieśli 
Ep Mmetwo niemieckie, zakazali wykładu 
ac w języku niemieckim, a ostatnio 

ięli się nawet do italjanizowania niemiec- 

t Bazwisk mieszkańców. 

Polska zvajduje się w podobnem położe- 
"a Niechęć Niemców na G. Śląsku i na 
„. *0rzu do państwowości polskiej — jak 
informują ludzie obeznani ze stosun- 
= — wzrasta, a nawet przenosi się na 

lej odporne jednostki z polskiego społe- 
„toństwa, Byłoby jednak strusią polityką 
Patrywać się w tem wyłącznie wpływów 

zy niemieckiej. Działają tu niestety 
Przyczyny od nas zależne, — w pierwszym 


zie zaś gospodarcza słabość naszego 


Panstwa, Ona daje najlepszą broń w ręce 
Wszechniemieckich agitatorów, a nawet na- 
Szej polskiej ludności nasuwa smutne po- 
tównanie z gospodarczym stanem prowinejj 


Przedpłata wynosi: 
| 4:50 zś. 


Miesięcznie 
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zach. województwach, 


z okresu zaboru. Jest to smutne, bardzo 
smutne, ale — prawdziwe, 

Cóż w tych warunkach robi nasze pol- 
skie społeczeństwo kresowe?  Rozdzielone 
jeszcze bardziej, niż w głębi kraju i skłó- 
cone, nie może wyłonić -żadnej myśli, któ- 
raby była zdolną do unormowania niezdro- 
wych stosuków. Zaawansowane w szowini- 
zmie antyniemieckim żywioły pchają wra- 
żliwe narodowo koła polskie do bojkotu 
Niemców; ich nadwrażliwość w sprawach 
narodowych każe im w wykonywaniu na- 
wet ustaw przez administrację polityczną 
i szkolną (na Górnym Śląsku), w bezstron- 
nem traktowaniu spraw kościelnych (napaść 
na Nucjusza), w próbie współpracy z Niem- 
cami na terenie samorządu miejskiego 
(w Bydgoszczy) widzieć nieledwie „zdradę 
narodową" lub ezyn antypaństwowy. 

Jakaż wobec tego winna być linja po- 
stępowania polskiego społeczeństwa w sto- 
sunku do Niemców? Próżnobyśmy na to 
pytanie szukali odpowiedzi w „Kurjerach 
Poznańskich", „Gazetach Bydgostich" i 
„Gońcach Śląskich", Znajdziemy tam bo- 
wiem samą tylko negację. Ponieważ jednak 
prasa ta i ta opinja swojej negacji nie 
uzasadnia żadnymi konkretnymi, aktualny- 
mł ł rzeczowymi argumentami, — ponieważ 
dalej, jej oskarżenia jednostek czy grup 
polskich, które próbują współpracy z Niem- 
cami, lub urzędników, którzy stoją na czele 
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administracji, pokazują się gołosłownemi, 
,płynącemi z psychozy, — ‘dlatego spote- 
czeństwo polskie musi przejść nad niemi do 
porządku dziennego. Sama zresztą N. D., 
która te niewczesne alarmy wszczyna, nie 
jest u siebie zgodną. Podczas gdy m p. 
w Bydgoszczy zwalcza wszelką możliwość 
współpracy Polaków na terenie miejskiego 
samorządu, klub narodowo-demokratyeczny 
w radzie miejskiej w Chojnicach tworzy 
większość z Niemcami; tosamo stało się 
znów świeżo w Chodzieży, jak donosi pra- 
sa poznańska. Widać więc, że przynajmniej 
nie wszędzie — zdaniem N. D. — można 
i należy uprawiać bojkot Niemców. I ma. 
my uzasadnioną obawę, czy p. St. Grabski 
po raz — nie wiedzieć który — nie zdeza. 
wuuje swojego stronnictwa, I czy nie za- 
wrza — czwartego konkordatu — z Niem. 
cami — ponad głową N. D! Tym razem 
znalazłby więcej dla siebie uznania, niż wte- 
dy, kiedy zawierał konkordat z żydami lub 
p. Piłsudskim, 

Uważamy: 

1) że należy w stosunku do Niemców 
stać na gruncie ustaw 1 legalności; 

2) gdzie nastrój tudności niemieckiej 
pozwala, można z nią współpracować na te. 
renlo samorządu (przecież tu chodzi głów- 
nie o współpracę w celach gospodarczych); 

8) zaprzestać gołosłownych oskarżeń 
i wyzbyć się szowinistycznej psychozy; 

4) przywrócić jedność w polskim obozie 
zachodnich prowincyj państwa. PSr 


Skańdaliczna um 


Warszawa. (Telef. wł) Wczorajsze posie- 
dzenie sejmowej komisji komnunikacyjnej by- 
ło poświęcone sprawom podkomisji, wybranej 
na poprzedniem posiedzeniu. dla zbadania 
aktów koncesji i całej tranzakcji rządu z To. 
warzystweta „Polskie Radjo* którego główny- 
mi akcjonarjuszami są panowie Skulski i Led. 
nicki. Referenci: pos. Gerlicz (Zw. L. N.) 
i Sommerstain (Koło żyd.), stwierdzili, że kon- 
cesja zawarta g Towarzystwem „Polskie Ra- 
djo“ jest niekorzystna dla interesów państwa, 
w szczególności zaś aport ze strony państwa 
do Towarzystwa w postaci wytwórni aparatów 
telefonicznych i telągralicznych, nie daje się 
pod żadnym względem usprawiedliwić, 

Min. Osiecki przychylił się co do oceny 


Kom 


isj 


storstwa Przemysłu i Handlu. 


dochodzeń przeciw urzędnikom, którzy się do- 
puścili nadużyć, W szczególności komisja we- 
zwała rząd do pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ścl urzędników Głównego Urzędu Przywczu 
i Wywozu za depeszę wysłaną do urzędu cel- 
nego w Oświęcimiu, zabraniającą wywozu świń 
do firmy „Kominek* w Czechach, gdyż depesza 
ta nasywała interpretację, że absolutny zakaz 


obowiązującym, Ponadto rezolucja domaga *t 


owa rządu z i 


Cona egz. 20 groszy 
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Zwykły (inseratowy) « e a e „lógr 
Nekrologi e e e aeeoe o‘n ‘o . 80 „ 
Nadesłane » e « s e e a «a o 235 » 
Po zrOnice ....... |. e » » 45 9 
Na 1-ej stronicy « « ə « e » +50 „ 
Drobne ogłoszenia od słowa » « T y 


(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny 50°/o drożej. 
Zamiejscowe 50% drożej. 


ów. „Polskie Radio“, 


samej tranzakcji, uważając ją jednak za doko. 
naną i przez to obowiązującą rząd. Minister 
zwrócił się do generałnej prokuratorji z proś- 
bą o zbadanie, jakieby ewentualnie konsek- 
wencja prawne pociągnęlo za sobą zerwanie 
tej umowy, Dyskusji nad tą sprawą nie ukoń- 
czono, kontynuowana ona będzie na najbliż- 


szem posiedzeniu komisji, na które wezwani 


będą przedstawiciele Ministerstwa spraw wewa. 
i ministor kolei, okazało się bowiem, że oba 
te resorty miały pośredni wpływ na niemoż. 
ność należytego rozwoju państwowej wytwór- 
ni aparatów telefonicznych i telegraficznych 
przez dokonywanie zamówień zagranicznych, 
zamiast w tej wytwórni. 
mm m > (MV A 


a budżetowa żąda pociągnięcia do odpowiedzialności 
NIEUCZCIWYCH URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi. |P, K. O. Lindemu, Komisja postanowiła zużą- 
sji budżetowej poseł Romocki (Ch. D.) wygłosił |dać od ministerstwa skarbu i sprawiedliwości, 
obszerny referat o sprawozdaniu Najwyższej | oraz! N. I. K. P. dalszych wyjaśnień także 
Izby Kontroli Państwa eo do gospodarki Mini-|i w tym kierunku, czy również i wyżsi urzędni- 

cy P, K. O. zostali pociągnięci do odpowiedzial- 

Na podstawie tego referatu uchwalono sze-|ności, o ile im zarzucono nadużycie władzy 
reg rezolucyj, wzywających rząd de wszczęcia | urzędowej, 


———— 


Z komisji skarbowej sejmu. 


Warszawa. (Teloft wł) Sejmowa komisja 
skarbowa przyjęła przedłożenie rządowe w 


—— 


sprawie zwolnienia od obowiązków opłat cel- 
nych dyplomatów państw zagranicznych, na 


wywozu odnosł się tylko do firmy wymienionej, 
natomiast że do innych jest tylko względnie 


prawach wzajemności. Dalej przyjęła rezolu» 
cję wzywającą rząd do wydania zarządzeń 
w Sprawie konserwacji map katastralnych w 
Małopolsce. W sprawie wniosku Z. L. N. 9 


wdrożenia dochodzeń przeciw ówczesnemu Kie | nręgyłowanie egzekucji podatków wybrana 


aw 


Deklaracia nowego 


Berlin, (PAT.) Onegdaj kanclerz Luther od- 
czytał w Reichstagu deklarację rządową, W za- 
kresie spraw zagranieznych deklaracja oświad- 
oza. że nowy gabinet opierać będzie ewą poli- 
na traktatach tocarneńskich i ma progra 


kę 
z poprzedniego gabinetu Lutliera. Najważ- 
niejszem zadaniem rządu w zakresie polityki 


powziąć decyzję w przed- 
miocie wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 

Co się tyczy najbardziej aktualnych spraw, 
t j zmnłejszenia sii okupacyjnych w Nadrenji, 
kanclerz oświadczył, że rokowania w tej kwe- 
stji z rządem Ententy są W toku I że rząd EI 
szy ma nadzieję pomyślnego dla interesów Nie- 
miec wyniku. 

Przechodząc do polityki y 
slerz powiedział, Łe gabinet zajmie się 
restją reforzry prawa wyborczego 


zagranicznej będzie 


wownętrznoj, kan- 
poważnie 
1 kwestją 


rownikowi urzędu celnego w Oświęcimiu, jako- | specjalną podkomisję, dia uzgodnienia zgło- 
też przeciw innym urzędnikom, którzy dopuścili | gzonych rezolucyj. 


b wnej konfiskaty świń, Wreszcie żąda 
ALWE ar: i NACZELNA IZBA KONTROLI WINNA 


rezolucja represji przeciw urzędnikom Minister- ; 
stwa skarbu, którzy z kredytów zwrotnych roz- j SZCZEGÓŁOWIEJ PROWADZIĆ BADANIA, 
Warszawa. (Telef. wł) Specjalna podko- 


dzielili sumę 27.090 zł, pomiędzy sisble na re 
mumeracje i zapomogi, misja (komisja pięciu) powołana do rozpatrze- 
Rezolucja obejmuje również żądanie przy*|nią wniosków dotyczących sprawozdania Naj: 
spieszenia rozprawy karnej w sądzia okręgo- wyższej Izby Kontroli Państwa w sprawie go- 
wym w Jaśle o zbrodnię oszustwa przeciw urzę! spodarki M. S. W. przyjęła 4 rezolucje natury 
dnikom Tow. górsiczohutniczego w Iwoniczu. i ogółsej, które wzywają Naczelną Izbę Kou- 
Warszawa, (Telef. wł.) Na dzisiejszem po-itroli, ażeby szezegółowiej, niż dotychczas 
aledzeniu sejmowej komisji budżetowej prze- |poddawała kontroli niektóre działy gospodar- 
wodniczący pos. Giąbiński (ZLN.) zakomumiko- |ki państwowej. Ponadto ma się wyłonić komi- 
wał treść pisma N, I. K. P, w sprawie nadużyć | sja celem zbadania gospodarki intendantury 
władzy urzędowej, zarzuconych b. prezesowi | wojskowej I jej form organizacyjnych. 


emieckiego. 


GABINET BĘDZIE OPIERAŁ SWĄ POLITYKĘ NA PROGRAMIE POPRZEDNIEGO RZĄDU 


rządu ni 


| odszkodowania dla byłych panujących, starając 
Się załatwić tę ostatnią kwestję bez uciekania 
i aig do plebiscytu. > 
Przechodząc następnie do spraw gospodar- 
czych, kanclers nadmienił o potrzebie wzmożo- 
nego eksportu Niemiec, a również poruszył spra- 
wę rokowań handlowych z krajami zagranicz 
'nemi. Rokowania te. które prowadzone będą 
| bez jatku, powiaty doprowadzić, zdaniem 
bez wyjątku, powinny SOE dał 
| kanclerza, do ożywienia ogólnego handiu świa- 
: towego. A 
Wreszcie kanclerz OŚWiAdczył, że rząd Rre- 
szy utrzyma wszystkie deklaracje rządu po- 
przedniego i w sprawie ratyfikacji konwencji 
waszyngtońskiej © 8-godzinnym dniu pracy, — 
przyczem wejście w życie tej konwencji Niemcy 
| uzależniają od jednoczesiego wejścia jej w ży- 
| cie w Angiji, Francji 1 Belgi. 


p 2 R | AMR i kt sz 
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TRE ZET TOMA PAZ Ę 


P. R. motorem straków warszawskich, 


|. 
Warszawa. (Telei. wł) Strajk w aka co do pierwszego punktu oświadczyła, ż8 
nach warszawskich trwał przez całą środę. lnie może żądania tego spełnić, gdyż przekra- 
czałoby to ramy budżetu, a co do podjęcia ro- 


Zarząd spółki wszedł w porozumienie z wła- 
dzami rządowemi, ¢o do zlikwidowania zatar-| kowań, to będzie to możliwe dopiero po 1 
marca, gdy budżet magistratu zostanie w ogol- 


m eaea e ra 


Czesko-pol 


Praga. (PAT) Czeskie biuro 
SZĄ HN komunikat: Rząd czechosło- 
wacki przedłożył Zgromadzeniu Narodowemu 
umową między Czechosłowacją a Polską 
w sprawach prawnych I finansowych, zawartą 
dnia 23 kwietnia 1925 r. w Warszawie. Umo- 
wa rozstrzyga Szereg kwesty), które kia 
niezałatwione i sporne W mmowie we: n e- 
szyńskiego, Spisza i Orawy na A „A e- 
cyzji konferencji ambasadorów z dnia pea 


1920 roku. : | 

Umowa składa się z 10 części i 83 artyku. 
łów, oraz z protokołu dodatkowego. 4 
pierwsza traktuje o obywatelstwie, część A 
ga o amnestji, trzecia v ochronie „mniejszo c 
(zwłaszcza w sprawach szkolnych), czwarta 


Pos, Chaciński o unii gospodarczej z Czechami. 


, (Telef. wł) Organ katol. stronni- 
R rot „Tidove Listy“ zamieszczają 
wywiad z prezesem klubu Ch. D., pos. CN 
skim, w sprawie unji gospođarczej między Ai 
ską a Gzecho-Słowacją. „Z puaktu Sak a 
politycznego — mówił p. Chaciński — byłaby 
nnýa („Jednota') tak dla Polski, jak Czecho- 
Stowacji pożądaną. Zwłaszcza Czecho-Słowar 
cja wzmocniłaby przez nią swoją pozycję s 
stosunku do mniejszości niemieckiej... O ile 


ska umowa prawna i finansowa, 


prasowe ogła- | 


gu. Jednakże telefonistki nie moszą się z za- 
miarem zlikwidawania strajku, a rokowanła |nych zarysach ustalony, 

w tej sprawie nie wydały rezultatu. Na tem tlo trwa konflikt, który w ciągu 
Zarząd oświadczył, że rozwiąże umowę, je-| czwartku może przybrać ostrzejsze formy. 
żeli telefonistki nie zgioszą się do pracy do Należy zauważyć, że zarówno zatarg w te- 
środy wieczór, łefonach, jak i w tramwajach pozostaje pod 

Warszawa, (Telef. wł.) w tramwajach war- |wpływem N. P. R., która wygrywa sytuację 
szawskich wybuchł zatarg pracowników z dy-|dla swych celów. Ani pierwszy jednakowoż 
rókcją. Pracownicy domagają się podwyżki |strajk, ani drugi nie ma poparcia psychiczne- 
płac í podjęcia natychmiast rokowań, Dyrek-lgo w społeczeństwie. 


== EEE OTTO" O YTY SSRI TYPE SEE A ES EO ICS WE PC ETA EEE 
l Senatu. RÓŻNICE WŚRÓD UCZONYCH RUSKICH 


< DOTĄD NIEWYRÓWNANE. 

Warszawa. (Telef. wł.) Na Środowem poj warszawa, (PAT.). Minister W. R. i O. P. 

siedzeniu Senatu Zapowiedziano zmlaay w zaprosił na dzień 26 b. m, komisję organizacyj. 

ustawie o prawie autorskiem, następnie 47 | ng studjum uniwersytetu z ruskim językiem 

głosami przeciw 42 przyjęto ustawę o płace- wykładowym. Zebrali się tylko polscy uczeni, 

niu podatków w naturze, tudzież rozpatrywa- | członkowie komisji. Ruscy uczeni nie przybyli, 

no szereg Spraw drobułejszych. wobec czego posiedzenie nie mogło się odbyć, 

E———0000—— powodem nieprzybycia uczonych ruskich są 

Warszawa, (Telef. wE Porządek posidłze=| a Go ieas różnicę zapałrywań 
nia Sejmu w dniu 3 lutego obejmuje m, in. 


wśród ruskich czynników politycznych. 
pragmatykę nauczycielską i ustawę o opla- e © 

tach stemplowych. 

ZE GOES POKE SZR OTOZ TONE "TOY Z WSE RE ZEW CZY 


aktów, piąta 9 likwidacji majątków 
kr e a i spiskich (nie dotyczy 
to majątku biskupstwa wrocławskiego), szósta 
reguluje zobowiązania emerytalne, o ile chodzi 
o urzędników samorządowych, siódma dotyczy 
Śląsitch zakładów kredytowych, ósma regulu- 
je sprawy finansowe, dziewiąta traktuje o po- 
stępowaniu w kwestjach spornych (przed ko- 
misją mieszaną i sądem arbitrażowym), dziesią- 
ła zawiera postanowienia końcowe, Umowa 
przesiąknięte jest duchem wzajemnej ustępii- 
wości i dążenia nietylko do zlikwidowania 
rozmaitych nieporozumień, ale i do popierania 
trwałego i przyjaznego współżycia obu na- 


rod ÓW. 


U eefa 


= ŚNIEG'W ZAKOPANEM, 

Zakopane, (Tel. wł). W Zakopanem i w Ta. 
trach spadł obfity śnieg. Sanna doskonała, Sta. 
ma krajami; doradza umiarkowanie, żąda, by |cja meteorologiczna zapowiada znaczne opady 
sprawę naprzód zbadali fachowcy i przestrze- śnieżne. Zainteresowanie międzynarodowymi 
ga przed jednostronną umową, któraby Polsce ,zawodami narciarskimi w Zakopanem wzrasta, 
w państwie unijnem powierzyła rolę producen-|zwłaszcza po dodatnich wynikach ostatnich 
ta rolnego, dla Czech zań zarezerwowała wiel-lskoków na krokwi (49 m.). Wśród przybyłych 
kaeT narciarzy jest dużo cudzoziemców, 


odarczą Stronę unji, należałoby 
PE rak wy nie była lekkomyślnie zawartą 
tak, by się stała przyczyną jednostronnego roz- 
woju gospodarczego Polski, a to w kierunku 
rolniczym... Fachowcy i specjaliści winni za- 
brać się do zbadania sprawy unji gospodarczej 
obu państw, a po zbadaniu przez nich można 
by było przystąpić do wstępnych rokowań”. 
Jak z tego widać, nie jest pos. Chaciński za 
gwałtowią unją gospodarczą między obydwo- 


Ra OVis ” 


Pisząc przed dwcma tygodniami o sytuacji 
w Chinach mogliśmy ją scharakteryzować ja- 
ko zakończenie jednej fazy walki między Ja- 
porja a Rosją sowiecką. Wyraziliśmy wówczas 
przekonanie, że mie oznacza to trwałega uspo- 
kojenia kraju, że, przeciwnie, Rosja będzie się 
starała powetować porażkę swojego generała 
Feng. l 

Przewidywania nasze sprawdzają się szyb- 
ciej, niż przypuszczaliśmy. Nowy zatarg po- 
wstał % powodu samowolnego zarządzenia 
Czang-Tso-Lina odnośnie do koleji wschodnio- 
chińskiej. W myśl porozumienia chińsko-ro- 
syjskiogo z przed dwóch lat zostawała ona pod 
zarządem Rosji, która ją zresztą zbudowała. 
'Ale Czang-Tso-lim, jak wiadomo, jest panem 
Mandżurji (w r. 1922 ogłosił jej niezależność od 
Pekinu!). Postanowił więc resztkami goniący 
„Skarb“ mandżurski wypełnić dochodami z tej 
koleji, — zresztą i zwycięstwo odniesione nad 
wojskami rządu centralnego i sowieckiemi na- 
jemnemi bandami zechciał wyzyskać przet za- 
garmięcie ważnej linji komunikacyjnej: Char- 
bin—Mukden—Peskin. Zawładnął więc koleją, 
uwięził dyrektora Iwanowa, a narzucił swoje- 
go (choć Rosjanina z pochodzenia) urzędnika. 

Karachan zaprotestował w Pekinie, a Czi- 
czerin zażądał, by rząd centralny do trzech dni 
zarządził zwolnienie Iwanowa i wprowadził po- 
rządok w Mandżurji, w przeciwnym razie — 
grozi Cziczerin — widziałaby sią Rosja zmu- 


CEE 


7 dnia polityczneśo 


Dlaczego o nas źle piszą, 
W „Kurjerze Poranpym* znajdujemy arty- 


„Popolo di Roma“, w którym korespondent te- 
go pisma pisze o Polsce nieprzychylnie i na- 
waż — jeśli wierzyć cytatom „Kurjera Poran- 
nego“ — nazywa Polskę „organizmem konają- 
cym*, Oburzenie organu sulejowskiego jest jed- 
nak w tym wypadku nie na miejscu, bo prze- 
pież nie kto inny, ale właśnie „Kurjer Poran- 
ay“ stale, zapomocą złośliwych kłamstw ata- 
kuje Włochy faszystowskie, a sekunduje mu 
w tem calą gromada zażariych na faszyzm le- 
wioowych dzieuuikurzy z osławionym kores- 
poadentem PA'a Leonem UChrzanowskim na 
czele. Niestety dotychczasowy nasz poseł 
w Rzymie, p. August Zaleski, lewicowiec, nie 
umiał, czy nie mógł nawiązać z faszystowskiemi 
kołami śŚciślejszych stosunków, a przez popie- 
ranie w Rzymie p. Chrzanowskiego i innych 
antyfaszystowskich dziennikarzy odciął popzo- 
stu poselstwo polskie od stosunków z faszy- 
stowską prasą. Oby jego następca naprawił te 
błędy. Pierwszym jego czynem być musi cd: 
tansportowanie korespondenta PATa za Alpy. 

Atakowanie sekretarza poselstwa p. Droho- 
jowskiego za to, że zastępując przez dwa tyge- 
dnia posła, nie sprostował, ozy nie odparł sta- 
ków „Popolo di Roma“ jest zbyt zmiesznym ma- 
newrem, by po brać serjo. Od trzech tygodni 
bawi zresztą w Rzymie p. Zaleski, mógł więc 
odpowiednio zareagować na artykuł rzymskie- 
go dziennika. Dziwna to metoda czynić za nie- 
dołęstwo posła odpowiedzialnym... sekretarza 
poselstwa i żądać, by on naprawił w dwóch 
tygodniach to, co jest wynikiem trzechletnieh 
błędów i zaniedbań kogo innego. 

Zdaje się, że motywem ataku „Kurjera Po- 
rannego“ na p. Drohojowskiego jest ambicja 
jakiegoś lewicowego dyplomaty zajęcia jego 
miejsca, skądby można kontrolować działalność 
niemiłego lewicy p. Kozickiego, który po p. 
Zadeskim w lutym obejmie poselstwo rzymskie. 

Artykuły niekorzystne o Polsce pojawiają się 
obecnie we wszystkich stolicach Europy, prasa 
niemiecka pisze nawet, że „Polen ist schon ver- 
loren“, Jydynem odparciem tych kasandrowych 
głosów będzie tylko uzdrowienie naszego życia 
gospodarczego i finansów. 


Współpraca Nar. Dem. z Niemcami, 


Nie jest jednolitą linja postępowania Nar. 
Dam, w stosunku do Niemców. W Bydgoszczy 
cburzg się na Chrześć. Dem. za to, że poszła 
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dak to było w „kraju Latynów“. 


Na Zatybrzu dalej cerują pończochy, — 
Czy San Carlino jest patronem od głodu? — 
Czego patronką może stać się św. Anna, 


jeśli p. Morstin nie umie po łacinie, — P.| go 
Morsiin utożsamia Najów. Marję Pannę ze | 


św. Marją Egipcjanką, — Wergiljusz I Św. 
Franciszek. — Plagiat z Pensuiiego. — 
Plagjaty z Boiseierą, 


(I) P. Morstin nie chce, by jego rewelacja 
pozostała tylko błyskawicą, rozświetłającą 
mroki przeszłości. Pragnie, by służyłą za 
gwiazdę przewodnią dla tego narodu ta- 
cińskiego, co się urodził za Augusta, wstał 
z pod gruzów imperjum rzymskiego i dziś 
„przechodzi paroksyzm patrjotycznych unie- 
sień” z wiarą „we własną moe i potęgę". 
Życzy więc p. M. Włochom dzisiejszym, 
aby się „w egoizmie narodowym nie za- 
sklepiły*. 

_  Przestroga tem cenniejsza, że pocho- 
dzi od wybitnego znawcy Rzymu dzisiej- 
wasy i duszy ludu rzymskiego. Pan Mormstin 
przeprowadził bowiem odpowiednie siudja, 
obserwując osobiście żyje na Zatybrzu, 
gizie się, według niego, najlepiej typ staro- | 
rzymski zachował. Spostrzeżenia swe spraw- 
dził następnie na sonetach G. E. Rel- 
lego. poety z lat czterdziestych ubiegłego 


kul pełen oburzenia na faszystowski 


AA 


szoną do wystąpienia na własną rękę 

Jednak „Lew Mandżurji* (jak się w Ohi- 
nach nazywa gen. Czang-Tso-Lin) czuja się 
dobrze na swoim odcinku, Prycha zadowolony 
ze zwycięstwa, Stoi za nim kilkanaście ty- 
sięcy żołnierzy (podobno przez Japonję płaco- 
nych). Jego pozycję wzmacnia obecnie jeszcze 
fakt, że przy jego boku staje dotychczasowy 
opozycjonista gen. Wu-Pej-Fu (stojący podo- 
bno na żołdzie Anglji), podczas gdy jedyny po% 
ważny jego przeciwnik, gen. Feng, pobity, 
znajduje się na drodze do Moskwy. Nie więc 
nie ‘wskazuje na to, by się Czan-Tso-Lin za- 
stosował do rozkazów z Pekinu, który je mro- 
sztą bez trudności wydaje na lewo i na prawo, 
bo wie, Że sig nikt z niemi nie liczy. 
_ Ostatnie wiadomości z Mandżurji brzmią, 
że Czang-Tso-Lin zawarł układ x sowietami, 
a Iwanowa wypuścił, Nie należy jednak temu 
wypadkowi przypisywać daleko idących na- 
stępstw. Chodzi tu nie o same „humory“ awan- 
turniczego generała. Walka się toczy nie mię- 
dzy Czang-Tso-Linem a sowietami o kolej 
wschodnio-chińską, tylko między Rosją a Ja- 
ponią o Chiny, Jeszcze nie wszystkie te czyn- 
niki wystąpiły na plac boju; w szczególności 
Japonja. Układ zawarty przez Czang-Tso-Lina 
oznacza też tylko chwilową przerwę w działa- 
niach, które się może już wkrótce na nowo 
zaczną. 


razem z Niemcami do wyboru prezydjum Rady 
miejskiej, gdzieindziej jednak nie ma tych skru- 
pułów. Poza Ohojnicami o czem już pisaliśmy, 
zaszedł ten wypadek w Chodzieży. 

Tutaj bowiem — jak donosi prasa wielko- 
polska — na wspólnej liście wyborczej do pre 
zydjum Rady znalazł się działacz Nar. Dem. 
dr. Michalski, lekarz powiatowy i dr. Föge, ad- 
wokat, przywódea Niemców i b. burmistrz 
miasta, 

Gdzież konsekwencja i zasady? 


Gról angielski, czy prezydent Stanów Zjedn.? 


Sprawa wprowadzenią u nas monarchii, ja- 
ko środka na nasz kryzys demokracji, nie scho- 
dzi ze szpalt dzienników. Poddaje ją krytycz- 
nej analizie i pos. Stroński w „Warszawiance” 
i da następujących dochodzi wyników: 

„Istniejg takie możliwości: 

1) wzmocnić bezpośrednią władzę Prezy- 
denta Rzplitej, jak w Stanach Zjedn. Ame. 
ryki, w drodze bezpośredniago wyboru przez 
naród i przeciwstawienie go w ten sposób 
Ciału Ustawodawczemnu, a nawet wręcz po- 
stawienie nad niem, eo z góry u nas nie wy- 
daje się możliwe, 

2) wzmocnić trwałość ł niezależność 
Głowy Państwa przez wprowadzenie Króla. 
co godzić się może, jak w Anglii. z pełna 
władzą Ciała Ustawodawczego, ale co wią- 
že Państwo jednostka I dziedzicznością, 

3) szukać sposobów pośrednich, jes. 
w jakiej skutecznej postaci są możliwe”. 

A więc p. Stroński daje do wyboru: — albo 
prezydent na wzór amerykański, — albo król 
według wzoru angielskiego, — albo wreszcie 
„pośrednie sposoby“, o których p. Str. jednak 
nie nie mówi, 

Ale — Prezydent na wzór amerykański miał- 
by być przeciwstawieniem parlamentowi; dlate- 
go należałoby go wybierać w drodze ludowego 
głosowania. Byłoby to przy dzisiejszym stanie 
kultury obywatelskiej pogorszeniem  stósun- 
ków; bez większych trudności mógłby niekoro- 
nowanym królem zostać p. Bry! lub inny Sanoj- 
ca. Nie mówiąc o tem, Że na zmianę konstytu- 
KU w tym duchu żaden parlament się nie zgo- 
GAl. 

A — „król angiolski“? Ten nie dałby Pol- 
sce nio prócz — królewskiej purpury, Byłby 
figurą bez znaczenia i bez wpływu. 

A więc? Pozostają „sposoby pośrednio”, — 
t. j. przedewszystkiem zatrzymanie ustroju re- 
publikańskiege przy rozszerzeniu jednak praw 
Prezydenta w stosunku do parlamentu. To roz- 
wiązanie trudności, któreśmy zresztą niejedno- 
krotnie w piśmie podnosili, dawałoby w obec- 
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Polemika o politykę wobec Niemców. — 
Wiekrzycielska akcja wśród nauczyciel. 
stwa, 


W prasie Śląskiej toczy się obecnie tnte- 
resująca dyskusja w sprawie polityki pol- 
skiej wobec mniejszości, a zwłaszcza w3- 
bee Niemców na Śląsku. Narodowo-demo- 
kratyczny „Goniec Slaski“ oświadczył: 

„Zagadnisnie niemieckie i polskie na 
Śląsku jest problemem walki dwu rasi kul- 
tur. W takiej walce zwycięża tylko siła, 
obojętne, czy moralna, czy materjalna'", 
W odpowiedzi stwierdzą „Polonia“, że 

zasady takie niezgodne są z zasadami etyki 
chrześcijańskiej i interesu państwa, oraz 
z konstytucją. W ramach ustaw Rzeczypo- 
spolitej Polskiej 

„nie możemy zabraniać mniejszościom ple- 
lęgnowania ich języka ojczystego i odręb- 
ności narodowych. Jeśli te tendencja przy- 
brałyby postać akcji zwróconej przeciwko 
całości państwa, to rząd nasz i prokurato 
rzy dopuściliby sią ciężkiego zaniedbania, 
gdyby żelazną ręką takich dążeń nie wyko- 
rzenii z gruntu“ 

Wskazuje dalej „Polonia“ na niekon- 
sekwencje narodowej demokracji. 

„Najpolityczniejszy jej przedstawiciel 
p. Stanisław Grabski uklada się z mniej- 
szościami, zawiera niejako komkordaty z 
żydami, a początkujący nczniowie narodo- 

* wo-demokratyczni wrzeszczą na całe gar 
dło: usunąć i zniszczyć mniejszości narodo- 
we. Kto w tych warunkach jest przedsta- 
wicielem programu endeckiego w stosunku 
do mniejszości narodowych?“ 

„Gaz. Por. Warsz." zwraca uwagę na 
wichrzenia lewicowców wśród nauczyciel- 
stwa, Mianowicie niejaki p. Raabe zwołał 
na ub. niedzielę zjazd delegatów Rad peđa- 
gogieznych państwowych szkół średnich. 
Niektóre Rady delegatów wysłały. Na zje- 
ździe p. Raabe wraz z pos. Nowickim 
z „Wyzwolenia“ i sen. Kalinowskim z te- 
goż gniazda podowrzali nauczycielstwo prze- 
ciw min. St. Grabskiemu. Cele tej akcji 
przekraczającej granice dozwolonej kryty- 
ki odsłania „Kur. Poranny“, Podając bez 
komentarzy, a nawet wyraźnie solidaryzu- 
jące się z obelgami, które rzucano na min. 
Grabskiego. pisze organ „Wyzwolenia“: 

„ignorant. wróg szkoły polskiej i nau- 
czyciela polskiego, minister niskompetent- 
tny w sprawach szkolnictwa, oświaty i kul- 
tury narodowci' — cóż pan na to wszyst- 
ko, manie ministrze? 

Czy z tych wszystkich epitetów nie 
uskłada się w Świadomości p. ministra je- 
dno najwyraźnicjsze słowo: dymisja?...* 
Zjazd uchwalił różne „żądania i „pro- 

testy“ i wybrał delegację, która ma się udać 
z uchwałami do komisyj oświatowych Sej- 
mu i Senatu oraz do ministra pracy (Zie- 
mięckiego) z pomipięciem osoby ministra 
oświaty Grabskiego. Jak widać z tego — 
pisze „Gaz. Por. Warsz.“ — mamy do czy- 
nienia 

„z akcją czysto bolszewicką, niebczpieczną 

dla państwa Panowie Raabowie I Nowiecv 

wypowiedzieli właściwie walkę już nietylko 
ministrowi oświaty, ale całemu rządowi 

i sejmowi, ciągnąc w nią fałszywie przez 

siebie informewanych nauczycieli”, 

S. S. 
en , 


Wybory w Solcu do Rady mie skiej, 


Odkyte w Solcu (pow. bydgoski) w nie- 
dzielę 24 b. m, wybory do Rady miejskiej dały, 
według „Robotnika“, następrifce reznitaty: 

Lista Nr. 1 (Niemcy — 516 gł i 5 mand., 
Lista Nr, 2 P. P. 8. __ 460 głosów i 5 mand., 
Lista Nr. 8 N. P. R. — 407 głosów i 5 mandu 
Lista Nr. 4 Ch. D, — 229 głosów 1 2 mandaty, 
Lista Nr. 5 Rolnicy — 130 głosów i 1 mandat, 

Listy N. P. R. i Ch. D. zostały zblokowan=. 
NEREIS IZ ROEE P LA EAN PZA SN CZD RERE? 


a — co ważniejsze — wydaje się realnem ze 
względu na nastroje naszych stronnietw poli- 


nych warunkach rokolmię poprawy stosunków, | tycznych, 


wieku, który w olbrzymiem swem dziele 


Kultura pana Morstina jest niesłycha- |może znów świadczyć następujące tenden- | bazylika S. Maria Maggiore, nie zaś żadna 


zostawił dokładny obraz życia Zatybrza nie rozległa. W książce swej przedstawia się 
swej epoki we wszystkich jego przejawach.|on nam nie tylko jako filolog, historjozof 
Na podstawie swych studjów doszedł pan|i folklorysta, Zabiera również głos w rze- 
Montin do wniosku, że na Zatybrzu odjczach wiaty i moralności. Zaleca więc do 


1830 roku „niewiele się zmieniło“ (str. 52). 
„Nie zmieniła się dusza rzymskiego plebsu, 


czytania kapłanom 4-tą eklogę Wergilju- 
sza, która, jak sądzi, „ma zupełnie takie 


| żyje szarą i nędzną teraźniejszością | same prawo być włączoną do liturgji chrze- 
wśród pomników wielkiej przeszłości, leżą- ;ścijańskiej, jak np. psalmy Dawidowe”. 


cej w ruinach... Bo, jak śpiewał Belli, minął | Poza tem wzbogaca p. M. Martyrolo- 
ton czas, gdy my, Rzymianie, z płaszczem |gium Romanum o jednego nieznanego 


na ramionach a mieczem w ręku szliśmy na 
podbój świata; dziś jesteśmy much wyrce- 
jem, niezdolni do niczego innego, jak do 
carowania pończoch kardynałem”, 

Zatybrze jest doprawdy niesłychanie 
odporne, Bo wę wszystkich innych dzielni- 
cach Rzymu bardzo, bardzo zaiste wiele 
zmieniło się od 1830 roku. I w duszy ludu 
tych dzielnie także. Wpłynęły na tę zmianę: 
Risorgimento i inne drobne wydarzenia aż 
do ostatniej zwycięskiej wojny włącznie. No 
i ten dzisiejszy „paroksyzm patrjotycznych 
uniesień“, ta wiara „we własną moc i po- 
tegę*, sygnalizowane nam z Wiech przez 
p. Morstina. To wszystko nie przedostało się 
na drugą stronę Tybru, gdzie wciąż jeszcze 
cerują pończochy kardynałom! Do dziwnych 
doprawdy konkluzyj doprowadziły pana M. 
jego studja nad Zatybrzem. Ale przesta- 
niemy się dziwić, gdy zobaczymy w następ- 
stwie, jak te studja przeprowadzał, 


dotychczas Kościołowi Świętego. Jest to 
św. Karlino, patron od głodu, P. Morstin 
kanonizuje go bez procesu, na podstawie 
sonetn Bellego (którego nie cytuje). 

Poeta rzymski wyliczając świętych, uwa- 
żamych za patronów od różnych spraw, pi- 
sze między innemi (w dialekcie): 

„Pe li morti-Je-fame San Carlino“, 
Co dosłownie znaczy: 

„Dla głodomorów (jest patronem) święty 
Karolek“, a istotnie: „Dla głodomorów pa- 
tronem jest pieniądz”, gdyż „Carlino“ była 
to dawna moneta włoska i Belli, wielki wp- 
góle kpiarz, bawi się tu w grę słów. 

P. Morstin, znawca Zatybrza i dialektu, 
pisząc w osobnym rozdziale o religijności 
Włochów („Na gruzach świątyni). i rów- 
nież wyliczając świętych patronów, podaje 
z całą powagą: 

„Św. Karlino — od głodu“ (str. 178). 

O stosunku p. Morstina do moralności 


DEE 


"Walka Rosji z Japenją o Chiny. |O czem piszą inmie.. Pokrzywdzenie wychodźców przez polskie banki we Franc 
Skasowanie rządowego Blura przesyłek rządo wych, — Stosunek opiuji polskiej do fitji þa: 
ków polskich we Francji, — Wrażenie kra chu. — Co robią w takich wypadkach rządy 


Paryż, 16 stycznia 1926. 

Opinja publiczna w Polsce nie jest dosta- 
tecznia poinformowana o sprawie upadłości 
dwóch banków: dla handlu i przemysłu i War- 
szawskiego Zjednoczonego wo Francji. 

Do połowy 1923 roku wychodźtwo polszie 
miało do wyboru: albo przesyłać swe uszczęł- 
nośdd do kraju przez Rządowe Biuro przesy- 
łek pieniężnych, albo przez banki polskie. Od 
połowy 1923 roku, kiedy rząd wwinął swoje 
biuno, pozostały tylko banki, które zresztą 
zaczęły się mnożyć. 

Wychodźtwoe polskie. widziało w tych banm- 
kach przedewszystkiem instytucje polskie, do- 
kąd chociażby z obowiązku patrjotycznego na- 
leżało skłądać oszczędności. Pod wpływem te- 
go nastroju stały się filje banków polskich we 
Francji kanalizatorami przesyłanych przez emi- 
grantów do kraju oszczędności, a wychodźca 
zwolna przyzwyczajał się do składania swego 
ciężką pracą zarobionego grosza w tutejszych 
filjach polskich banków, które uruchomiły od- 
działy we wszystkich miejscowościach, gdzie 
były większe skupienia Polaków. 

Aż tu w październiku Bank dla Handlu 
i Przemysłu” ogłasza likwidację, W filji pary- 
skiej tego banku 2500 wychodźców złożyło 
około 4 miljonóńw franków. W ślad za nim, 
bo już 8 grudnia, taką samą likwidację ogłasza 
Warszawski Bank Zjednoczony, w którym 1100 
robotników przechowywało około 8 miljonów 
franków. 

Można sobie wyobrazić wrażenie, jakie wy- 
wołały te upadłości, Trzy tysiące sześćset lu- 
dzi pokrzywdzonych. Dwadzieścia tysięcy z ro- 
dzinami, dla których te oszczędności stanowiły 
nadzieje bliskiego powrotu do kraju i nabycia 
tam sobie kawałka roli... Tylu oskarżycieli rzą- 
du, społeczeństwa, ustroju i kultury, tylu mal- 
kontentów. I to wszystko wśród obcych, któ- 
rzy to słyszą, którzy się na to patrzą. 

Wszburzenie dochodziło do tego stopnie, że 
mówiona o zamierzonem demarche rządu fran- 
cuskiego wobo rządu polskiego. Na szczęście, 
do tegu nie doszło — byłby to policzek. Ale 
francuska Centrala Klasowych Związków Za- 
wodowych żywo zajęła się tą sprawą... 

W podobnych wypadkach interwenjują Tzą- 
dy i przejmują na siebie zobowiązania banków 
wobec wychodźców. Tak postąpił rząd czecho- 
słowacki, kiedy bank czeski „Bohemia“ zawie- 
sił w Paryżu swe wypłaty. Zwłaszcza, że przy 
takiej gwarancji depozytarjusze bynajmniej nie 
spieszą się z wycofywaniem wkładów i że, we- 
dług opinji rzeczoznawców, najwyżej 10 proe. 
zostałoby wycofanych, co nie stanowiłoby dla 
skarbu państwa lub Banku Krajowego wielkie: 
go jednorazowego obciążenia. 

Tymczasem rząd zajął stanowisko najgor- 
sze, jakie mógł zająć: uspakajania wychodźców 
za pomocą komunikatów, że trzeba, ażeby się 
wierzyciele „rejestrowali“, że rząd „dołoży sta- 
rań*, że „uczyni wszystko, ażeby oszczędności 
zostały zabezpieczone”, nie jednak nie gwarau- 
tnjąc i nikogo tem samem nie uspakajając. 

W rezultacie zaczęły się owe mozolne wę- 
drówki ludzi pracy ze wszystkich stron Fran- 
cji, a byli i tacy, co przyjeżdżak aż z Belgji 
do Paryża na posiedzenia upadłościowe w Try- 
bunale Handlowym. Robotnicy tracili czas, 
pieniądze. Nie rozumiejąc procedury, dosta- 
wali się w ręce sprytnych pijawek, które ob- 
aa gre ich z pieniędzy, albo wręcz nabywali 
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za grosze ich wierzytelności. Bywałem na ta- 
kich posiedzeniach, słyszałem, ¢o się mówiło 
w gripkach przy wyjściu z Trybunału... 

Na szczęście, dzięki inicjatywie Towarzy- 
stwa Pracy Społeczno-Kulturalnej dla wychodź. 
twa, powstał w Paryżu Komitet Obrony Osz- 
czędności wyehodżczych, z p. Szarotą, bytym 


ministrem pełnomocnym na czele. Komitetowi: 


temu udało się ujednostajnić akcję wierzycieli 
i zebrać w krótkiu, bo załadwie miesiecznym 
' przeciągu czasu przeszło 50 proc wszystkich 
hin si pełnomocnictw, oszczędzając w ten 
sposób tysłącom ludzi kłopotów i kosztów. 
O ile jednak nam wiadomo, ponieważ nie- 
s umowy, po zlikwidowaniu wszystkich akty- 
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cyjne tłómaczenie jednego wiersza z tegoż 
sonetu Bellego (znów bez podania źródła): 

Belli pisze; 

„Sant Anna pe' le donne partorienti', co 
zmaczy: „Św. Anna (jest patronką) kobiet 
rodzących *. 

_ Ap. Morstin tłómaczy: „Św. Anna — 
od dziewcząt niezamężnych*. » 

Każdy zapewne zgodzi się na trafność 
spostrzeżenia, że dziewczęta bywają prze- 
ważnie niezamężne, ale dlaczego to p. Ia 
H. Morstin chee nam narzucić groźny dla 
społeczeństwa pogląd, że kobiety rodzące 
mają być koniecznie niezamężne? Chyba, 
że miał na myśli partenogenezę, zławisko, 
jak dotychczas, raczej rzadkie, 

Bardzo mocny jest p. Morstin w ma rjo- 
logii Pisze np. na str. 159: „Cześć Ma- 
donny wyszła 2 Włoch... tu pierwszą wznie- 
siono Jej Światynię, czy nią byla Santa 
Maria sopra Minerva, czy Santa Maria Bo- 
pra Saepta Julia, czy też Maria Egiziana 
sopra Mater Matuta"... Co za erudycja! 
Szkoda tylko, że w tem niema ani słowa 
prawdy. Cześć Najśw. Marji Panny wyszła 
nie z Włoch, lecz ze Wschodu. gdzie też 
|pierwszą wzniesiono Jej świątynię (Efez.). 
Szkoda również, że przez trzy lata pobytu 
swego w Rzymie p. Morstin nie zdażył się 
| dowiedzieć. że pierwszym kościołem Najśw. 
*Panny w Wiecznem Mieście była słynna 
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wów tutejszych dwóch filij starczy zaledn - 
na pokrycie 5 proc, wszystkich depozyt 
Chodzi więc przedewszystkiem © to, jak i“ 
postanowią wierzyciele w kraju. Otóż z kra 
dochodzą pod tym względem wieści niepokcj: 
ce. O Warszawskim Banku Zjednoczonym mó 
się, że główni wierzyciela tego Banku, który 
jest kilku, mają zamiar odłożyć likwidację £ 1 
momentu dogodniejszego dla tego rodzaju op 
racji A o Bauku dla Handiu i Przemysłu, $ 4 
podobno, ma on zamiar spłacić swych wiers! | 
cieli 15 procentami gotówki i resztą w akcjać | 
Otóż polska opinja publiczna winna się w; 
powiedzieć jak najostrzej przeciwko takien 
rozwiązaniu. Wychodźea nie jest kapitalist 
i nie może czekać latami na zwrot jego pi | 
niędzy. Akcje banków są dla niego bezwartć i 
ściowymi dokumentami. i 
Trzeba, ażeby drogą cesji rząd przejął 6 | 
siebie wszystkie oszczędności wychodźcze — 1 
a z bankami porachował się w ten czy w inf 1 
sposób. y 
Konsckwencje niezałatwienia tej bolesni - 
sprawy nie dadzą się wprost obliczyć. Przem | 
stają one swą miarą materjalną te kilkase $ 
tysięcy złotych, które Bank Gospodarstwa Kra 4 
jowego zmuszony będzie wydać, jeżeli rzą 
zdecyduje się przejąć depozyty wychodźców - 
A moralnie byłyby to rzeczy nie do powetć 
wania. Stefan Włoszczewski. 
PORSENI LIC RAE TOWA E ES SENSE 


Z życia miodzieży. 
Wiec akademicki w sprawie Stypeudjów. 


W ub. poniedziałek odbył sią w sali Kopet 
nika Un. Jag. wiec akademicki w sprawie nie 
wypłacanią przez rząd stypendjów, przyznanyć 
młodzieży akademickiej, 

P. Kurowski wygłosi referat, w którym of - 
malował smutne położenie stypendystów. Prze 
szło 200 akademików, pobierających stypendja 
i obowiązanych na mocy ustawy do poświęca: 
nia swego czasu wyłącznie nauce, znalazło się 
po wstrzymaniu wypłaty stypendjów bez środ 
ków do życia. Zdając sobie dobrze sprawą z ic 
ciężkiego położenia, postanowiła Centrala A. Š 
S. wypłacić stypendystom po 25 zł, jako za | 
lezko na poczet stypendjów. W ostatniej chwi 
H nadeszła wiadomość, że stypendja zostane 
wypłacone w wysokości 90 zł za miesiąc sty 
czeń w ciągu trzech dni, za luty w początkać 
lutego, 

Nad sprawozdaniem p. Kurowskiego wywią - 
zala się ożywiona dyskusja, zakończona uchwa 
leniem rezolucji. Rezolucja uznaje konieczność > 
dążeń zmierzających do zrównoważenia *"l%e- 
su państwowego, ale domaga się wyk 
w całej rozołągłości ustawy z dnia 30 pa 
nika 1928 r. o państwowych stypemdjacj 
innych formach pomocy dla młodzieży 
miekiej. Wykonaniem uchwały ma się 
C. A, S. S. w porozumieniu z Miejse. Kom. ax. 
Rezolucja ta, zgłoszona przez p. Tad. Bielec 
kiego, została przyjęta przez aklamację. 


Z „Odrodzenia“ Stow. Mł. Akad. 


Stow. Mł Akad. „Odrodzenie“, organizacja 
młodzieży katolicko-społecznej, rozwija w roku 
bieżącym ożywioną działalność. Zarząd pod 
sprężystem klerownictwem prezesa, dr. A. Grę- 
plowskiego, urządził w tym miesiącu „Choin 
kę“, oraz dwa zebrania dyskusyjne. Na pierw- 
szem przedstawił ks. prof. Piwewarczyk .Za- 
sedy michu chrześcijańsko-spolecznego”, na ną- 
stępnem p. Włodarczyk wygłosił referat spra” 
wozdawczy (z IV. „Tygodnia Społecznego” 
w Iatblinie) p. t. „Analiza pojęcia patrjotyzmu”. 

Celem pogłębienia znajomości ideologji. 
urządzi „Odrodzenie* w lIntym t. zw. „tydzień 
ideologiczny”, w którym kilku referantów wy- 
głosi 6 odczytów o celach i programie Stowa- 
rzyszenią. 

Wpisy do „Odrodzenia* codziennie między 
godz, 2—3 i 8—9 wieczór w lokalu Stowarzy- 
szenia (Kanonicza 15 I. 4. 
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z wymienionych przezeń świątyń, wśród 
których S. Maria sopra Mater Matuta była 
poświęcona w końcu IX wieku. No i nie 
nazywała się Maria Egiziana (powinno być 
zresztą Egiziaca), gdyż Najśw. Marii Par 
Egipskiej nie było. Dopiero w XVI wiek 
kościół ten zmienił wezwanie i został pór 
święcony.. św. Marji Egimcejance przez Or 
mian, którym św, Pius V świątynię oddał. 
Ale fla p. Mortina Najśw. Marj ` 
Panna i św. Marja Egipejanka 
to jedno, I taki pan bierza się do pisania 
o religii! Właściwie powinienby być ska- 
zamy na pokutę kościelną za tego rodzaju 
ciemnotę. . i | 
Albo to, co wypisuje nasz poeta o Św 
Franciszku. Znalazłszy w książce Belleg- 
sorta o Wergiljuszu zdanie, że zwierzęta, 
tak jak je pojmuje wieszcz łaciński, „gą 
już, według określenia innego Włocha, niż" 
szą bracią naszą”, nader sobie to porówną* 
nia upodobał, To też najspokojniej, bez pe: 
dania źródła, przywłaszczył je sobie i pu- 
ścił wodze fantazji I oto dowiadujemy SiĘ, 
że św. Franciszek jaki Wergiljus% 
wyśpiewał „wszystkie uroki“ ziemi włoskiej 
(str. 63), że „analtbijąc twórczość tych 
dwóch poetów, bez końca można snuć and: 
logje“, bo „brat Leon, brań Masseo, brał 
Jan z Alwemmji niczem sią nie różmią w pr” 
stocie ducha i sposobie życia od Palemoną 
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„KRONIKA KRAJOWA. 


Kasjerem kasy gminnej w Szczakowej jest 
znany, niestety, naszym czytelnikom p. Woś, 
socjalista. 

Po przykrem stwierdzeniu lustratora, 
p. Woś oświadczył, że kwotą brakującą wyró- 
wna do 3 dni, W obronie kasjera tylko ruszył 


Krzewienie idei wstrzemięźliwości. 


Kurja Metropolitalna we Lwowie z okazji 
lęta M. B. Gromnicznej, dorocznego dnia 
krzewienia idei wstrzemiężliwości w narodzie, 
poleca, aby księża po parafjach sprawie alko- 


ali: 3 ors : i R: + 

Poz w dą c = N się żydek, Dr Fłaszen, proponując darować 

dzieży  pozaszk kingi” W, WT a q Kwotę „biednemu człowiekowi“ na poczet 

z tej dziedzi nej, postarali SIĘ O WYKIAĆ | remuneracji. Większość radnych jednak nie 

wa kanłanew a W miesiącu lutym. Kurja Wzy- | poszja po myśli syna Izraela 

ÓW do wznowienia pracy w bractwach r fa AE 

Tia oc i w kołach abystynenckich mło- Ru s" p 

= y. Wezwanie Kurji Metropolitalnej jest SPACEROWALT BEZUSTANKU PO PLA- 
TUZO na, cząsie. A CU SASKIM, w Warszawie p. Edmund Cara- 


dece, piechur francuski, oraz szewc warszaw- 
ski, p. Jackowski. Gadlijski specjalista od nóg 
założył się z lechickim specjalistą od butów, 
iż w ciągu 24 godzin obejdzie 150 kilometrów 
naokoło placu. Francuz wprawdzie bardzo 
dzielnie maszerował, ale p. Jackowski o 48 mi- 
nut zrobił wcześniej 150 kilometrów, podczas 
gdy w tym samym czasie p. Caradece zrobił 
tylko 121 kilometrów. 

AEROPŁAN ZLECIAŁ POD RAWĄ RU- 
SKĄ I ROZBIŁ SIĘ. Samolot pasażerski P, L. 
L., wiozący ze Lwowa do Warszawy trzy 030- 
ly: Zofję Mierczyńską, Adama Bałabaszyń- 
skiego i F. Gruenbauma, wskutek rozlutowania 
się chłodnicy i silnego rozgrzania motoru 
zmuszony był gwałtownie wyłądować w polu 
podźjgawą Ruską. Podwozie uległo całkowi- 
temu strzaskaniu, zbiornik z benzyną pękł, 
a lewe skrzydło aparatu zaryło się na metr 
w ziemię. Podróżni wyszli, na szczęście, bez 
szwanku, 

NIE MOGLI DOPIĄĆ CELU — WOLELI 
ŚMIERĆ. We Lwowie zastrzelił 20-letni tech- 
nik dentystyczny, Aron Herakes, swoją narze- 
czoną, 18-letnig Chanę Schubert, modniarkę, 
a następnie popełnił samobójstwo. Z pozosta- 
wionego listu wynika, iż stało się to za zgodą 
obojga, rodzice bowiem nie zgadzali się na ich 
związek. 

ZATŁUKLI OJCA KIJAMI NA ŚMIERĆ. 
Warszawski sąd apelacyjny rozpatrywał spra- 
wę przeciw Konstantemu, Bolesławowi i Cze- 
sławowi Dzierlatkom, zasądzonym za zamordo- 
wanie ojca, Oskarżemi bili starca dębowemi kl- 
jami póki nie omdlał, Gdy stracił przytomność, 
cucono nieszczęśliwca i rozpoczynano męczar- 
nie od początku. Starzec zmarł pod razami po 


0 Poparcie gimnazjum w Brzuchewicach 


APELUJĄ DO. SPOŁECZEŃSTWA LUMINA. 
RZE LITERATURY, 


A “Armar już na naszych łamach spra- 
D TE "nazjum w Brzuchowicach pod 
obchodu "15 z 2 miasta Lwowa w czasie 
goić -tej rocznicy Komisji Edukacyj. 
= zięli myśl stworzenia wzorowego gim- 
as ci z imternatem pod jej imieniem, 
3 rid ok Lwowa. Plan ten spotkal się 
od zem całego społeczeństwa. 
J a wością zwłaszcza odnosi się du tej spra- 
wy prezydent Wojciechowski, 
3 E budowy gimn, w Brzuchowicach 
Ad cił odezwę do społeczeństwa, podpisaną 
a ez najświetniejsze nazwiską naszej litera. 
Ty, nawołującą do zakupywania, cegiełek po 
mw, celem zdobycia potrzebnych į od- 
% ge funduszów. Gimnazjum ma powstać 
lea ek i datków z całej Polski. Dary 
SS zaw «ub deklaracje ofiar w-materjale 
"ŚŚ syłać pod adresem: Miejską Kasa 
~ Lwów, ul, Wałowa 9. 


L a Ę 
pee padają z głodu w Warszawie. 
H O TEM PAMIĘTA REDUTA PRASY. 


tę „lo komisarjatu pol, w Warszawie 
się z sosy nędznie ubrany i chwiejący 
8230 5 ch lenia mężczyzna około lat 50, pro- 
Szklank wilowe ogrzanie się. Otrzymawszy 
Upadł © herbaty, nieznajomy zachwiał się. 
zabięgó, Stracił przytomność. Mimo usilnych 
zmaj, Pre strony policjantów, nieznajomy 
Wane. Lekarz stwierdził wycieńczenie spowodo- 
ge „ Słodem. Przy zmarłym znaleziono 3 zł. 


Bo 4 obrazki i dwie koronki, 4 godzinie nieludzkich tortur. Sekcja zwłok 
| sk, A ul. Wspólnej w Warszawie upadła | ustaliła, iż zmarły miał wszystkie kości pogru- 
Cha przytomność “` robotnica.  68-letnia |chotane niemal na drzazgi, a ciało odpadające 


kawałami. Sąd zatwierdził wyrok, skazujący 
Konstantego Dzierlatkę na 6 lat ciężkiego wię- 
zenia, Bolesława na 4 lata takiegoż więzienia, 
a nieletniego Czesława na pół roku więzienia 
z zawieszeniem na 5 lat. 

POŻARY NA WOŁYNIU. We wsi Małe 
Stołki pow. Lubomelskiego, wybuchł pożar, 
niszcząg stodołę oraz stajnię, które zawierały 
cały tegoroczny zbiór, oraz 2 konie į cielę. 

We wsi Białą Krynica pow. rówieńskiego, 
wybuchł pożar z niewiadomej przyczyny, nisz. 
cząc stodołę wraz z tegorocznymi zbiorami, 

We wsi Trostaniec pow. łuckiego, wybuchł 
pożar, który zniweczył dom mieszkalny. Spło- 
nęły wszystkie rzeczy oraz sklep. Straty wy- 
noszą około 10.000 złotych. 


Stanistawa Kurantowa, przybyła z Szymamowa. 
3 aoi „Pogotowia stwierdził _ wycieńczenie 
U i przewiózł chorą do szpitala. 

zed domem przy ul. Żelaznej w Warsza- 
, Wskutek wycieńczenia, spowodowanego 
E m, upadła na chodnik i straciła przy- 
w; ŚĆ 26-letuia Anna Breczewska, bez za- 
"M, którą pogotowie przewiozło do szpitala. 


„Brakło* mu 215 zł. I 80 gr. 
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lustr 
LATAtOr, żę księgi znajdują sią w wielkim 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


studentów włoskich, którzy w Padwie urządzili 
wiece i pochody protestacyjne i demonstrowali 
przed naszem — przedstawicielst wem konsular- 
nem. Rezolucja studentów Polaków piętnuje 
z całą bozwzględnością postępek żyda Helman- 
na, jako niegodny, oraz wypowiada życzenie, 
aby ten student został wydalony zarówno £ W 
niwersytetu padewskiego, jak wogóle z granie 
Włoch, jako niegodny tego, aby korzystał 
z gościnności narodu włoskiego, dla którego 
Polacy mają głęboki szacunek i przyjaźń, da- 
tujące się od wieków. 


«Wydalić żyda Helmannal" 


OŁAJĄ POLSCY STUDENCI WE WŁÓO- 
SZECH. 


generalny polski w Trieście, p. 
sid, otrzymał rezolucję polskich stu- 
$ Trloście, wyrażającą żal z powodu 
watel polen? Jakiej dopuścił się student, oby- 
a który, wyznania mojżeszowego, Hel- 
Słów wyso 
Obraza nia 


kry tykując faszyzm włoski, użył 
so ubliżających armji włoskiej. — 
ywołała wielkie wzburzenie wśród 

| 


nad odbijającą się 
Zdaje się, że nietyle 
4, ile nasz 


Menalką, Moerisą lub 


zę, | n a" 
ergiljuszą« (str, 66) Tytyra* z „Bukolik|a Werpiljusz lituje się 


Istotnie niczem się | od stada chorą owcą... Zdaje 8 
4 w grotach ciemnych | „ci argipen Enpgigiiet sig 
z4 potra: kie, które | „poeta“ ich zrozumiał... É i 
gotując, A AE Ra Tytyr a Intrygująca jest także ta twórczość poe- 
Amaryllis o swych amorach z Galateą 'czy|tycka Św. Franciszka, to „wyśpiewanie 
tach į z U Menaleas goni nimfy po gro-|przez niego wszystkich uroków ziemi wto- 
It ą ü.. to drobnostka. - skiej. Z jedynego znanego utworu św. Fran- 
-a =. P. Morstin „bez końca snuje". Otojciszka „Cantico del Sole“, będącego, nie- 
Fr rzadki dziaialności Wergiljusza i św.|jako pantelstycznym | hymnera i p 
Ponury i ! „Bosy żebrak z Assyżu całą | wanym zresztą, jak A cia ni - i 
a Ti REC średniowiecza przekreślił raz niala“, czy Za 148-po psa Sa , a 
: “ze 1 chrześcijaństwu świty galilej- | Morstin O: : Z D 
Nasz erudyta jest najwidocz- 
że „Kwiatki św. Fran- 
w. Franciezek, 
zapewne wątpli- 


3 : „mięszłcą i 
ez kominów, jed I 
t sobię 
Opowi 


„rszywrócił, a Wergiliusz rozbroił na į wiersze. 


życiowej! @dvby p. Morstin miał | 
Ykolwiek l aw. DRE 
ex w ręku choć jeden życiorys: 


energji i bojownietwa. „b 
Aśolwięk najdalsze choćby podobień: | 
I teel za słodkim, pokornym wobec wielkich 
m liącyn do świętego spokojn Wergilju- 
w 8 Cóż dziwnego. że p. Morstin wypada 
„„ icu w mimowolną humorystykę, gdy 
a: „I na jednym jeszcze punkcie ci dwaj 
mi „1 zrozumieli się doskonale: jednakie 
„Ed upodobanie do owiec. Ano tak: mal e 
ni. tego Franciszka „rozczulał widok jag-j poprostu przepisujo z nica całe zdania 
tia, którę mu było symbolem Chrystusa“, li okresy. Niestychamie tozrzutny w zaSYDY* 


najspozojniej myśći, porównania, spostrzeże- 


„GŁOS NARODU”, Ania 29 stycznia. 


300 sierot zmarzniąłych na śmieró. 


Donoszą z Moskwy: Rząd sowiecki zarzą- 
dził w tych dniach wysłanie do Woroneża 300 
sierót bezdomnych. Dzieci załadowano do wa- 
gonów towarowych nieopalonych. Na jednej 
z małych stacyj pociąg przesunięto na tor 
boczny, gdzie stał przez całą noe. Gdy naza- 
jutrz rano pociąg miano wyekspedjować w dal- 
szą drogę, okazało śię, że wszystkie dzieci 
zmarzły na śmierć, » 


Minerały mają pieć? 

Uczony rosyjski Mniłow, wzbudził sensację 
| swoją klasyfikacją minerałów na męskie i żeń- 
jskie. Tłómaczy to tak, że minerały, które kry- 
jstalizują się w kubach, tworząc dekolorację 
substancji co stanowi cechę reakcji męskiej, 
podczas gdy minerały, które krystalizują się 
w ośmiościanach, kotorujących te substancję 
co znów charakteryzuje specyficzność żeńską, 

Maniłow posługując się, tak możnaby pomy- 
śleć, błahymi eksperymontami, ma nadzieję 
dojść do jednego systemu klasyfikacji wszyst- 
kich organizmów Świata od człowieka do 
mienia. | 

nacz zadana 

BERLIN STOI NA CZELE MIAST SWIA- | szedł syn. wielkopolskiego mieszczanina, przed 


Ż ruci 
Akademja Gh. D. ku czci Staszica. 


Pierwsza w Krakowie akademia ku czci ks. 
Stanisława Staszica odbyła się w ub. poniedzia- 
łek. Koło Studjów Ch. D., tworzące elitę ru- 
chu chrześć. społecznego w naszem mieście 
i trzymające zawsze stale rękę na pulsie ży- 
cia polskiego, zorganizowało ku czci wielkiego 
Polaka uroczystą akademję w Domu Związko- 
wym. Alkademja zgromadziła tłumy uczestni- 
ków ze wszystkich warstw społecznych. 


orz PE OT A ZOZ ZA. AEO TZT ZOZ 


państwa polskiego. 


TA. Berlin według ostatniej statystyki niemiec. | stawił jego niestrudzoną działalność, jego sta- 
kiej, zajmuje 874 kim. kw. zabudowanej po- | nowisko w literaturze politycznej i nauce, jego 


wierzchni. Berlin jest większy o 10 klm. kw. niż | zasługi na polu organizacji polskiej nauki 


Nowy Jork ze swemi pięciu przedmieściami. | szkolnictwa, przemysłu, górnictwa i jego dzia- 


Następnie idzie Chicago, 500 klim. kw., potem | łalność filantropijną. 
Philadelphia 831 klm. kw. Londyn właściwy 


będzie uznany jako jedno miasto, 
tyfikacjach zajmuje zaledwie 78 klm. kw, ale 
z przedmieściami dosięga 480 klm. kw, 
Ciekawem by było sprawdzić, ile też zaj- 
muje Warszawa nawet z wielką Warszawą. | 


konstytucja i życie gospodarcze — oto o co 


Uroczystość zagaił prezes Koła Studjów, 
ks. Ludwik Kasprzyk, W krótkiem przemó- 
wieniu przypomniał że „rok Staszicowski* na- 
stępuje po roku 1925, w którym obchodziła 
| Polska 900-lecie koronacji i śmierci wielkiego 
| budowniczego państwa polskiego; w roku obe- 
cnym oddawać będziemy hołd wielkiemu oby- 
watelowi, który działał u schyłku Rzeczypo- 
spolitej i kładł podwaliny pod nowy gmach 


Następnie zabrał głos red. Stan. Sopieki. 
W referacie swym nakreślił drogę, po której 


P. red. Matyasik przedstawił ideologję po- 
zajmuje tylko 300 kim, kw. zabudowanej po- jlityczną Staszica. Podkreślił, że Staszic, choriaż 
wierzchni, ale wielki Londyn, który wkrótce | wyszedł z upośledzonego mieszczaństwa, nie 
zajmuje ; żywił żadnych antagonizmów klasowych, że 
1.600 kim. kw. Paryż zamknięty w swych for- | może być uważany za typ polskiego inteligen- 
ta. Wskazał dalej na jego realizm, umiarkowa- 
nie, trzeźwość poglądów i na wskazówki, jakie 
nam w swych pismach zostawił. Skanb, wojsko, 


ność wielu jego idei politycznych 1 społecznych 
I rozprawił się z argumentami socjalistycznych 
historyków (w rodzaju pos. Czapińskiego), któ- 
rzy ośmielają się Staszica zaliczać do swego 
obozu. 

Na zakończenie przemówił przewodniczący 
dyr. Pachoński, barwnie kreśląc tło historycz- 
ne działalności Staszica i wwydatniając niektó- 
re rysy jego charakteru. 


Zebranie Inteligencji Ch, D. 


W piątek dnia 29 b. m. odbędzie się w Do- 
mu Związkowym przy ul. Potockiego 11, ze- 
branie inteligencji Ch. D. o godz. 7 wieczorem, 
z następującym porządkiem dziennym: Zada- 
nią inteligencji w państwie — red. Jan Ma- 
tyasik. Inteligencja i jej rola w ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznym — ks, prof. Piwowarczyk. 
Celem zebrania jest ściślejsze zjednoczenie in- 
teligencji, opartej o program Ch, D, i jej 
żywsza współpraca w organizacjach chrześci- 
-~ | jańsko-społecznych. Goście, sympatyzujący 
z ruchem Oh. D., będą milę widziani na zebra» 
nfu piątkowem, 

Zebranie dyskusyjne w Wieliczce odbędzie 
się w niedzielę dnia Si b. m. w sali Rady Po- 
wiatowej o godz. 4 popołudniu, staraniem 
Sekcji oświatowej przy Kole Ch. D. w Wie- 
liczee, Zebranie zagaf p. Albin Jaworski z Kra- 
kową na temat: „Henryk Ford i jego metody. 
gospodarcze", poczem nastapi dyskusja, 

fa ğ 


Z życia Stowarzyszeń, 
Zebranie ku czci ks, St. Staszica. Katolickis 


, 


KATOLICKI KSIĄDZ-JAPOŃCZYK SZE- | szczególnie troszczył się Staszic. O ile wojsko | Stowarzyszenie Pomoenie handlowych i biuro- 
FEM SZPITALA W TOKIO. Piszą z Tokio, iż i skarb otoczone są już w niepodległej Polsce Wych w Krakowie urządza w niedziełę dnia 31 


dr. Totsuka, który ubiegłego roku wyświęcił | odpowiednią opieką, o tyle więcej uwagi i wię- 


AAI AS Mpe riS S 
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się na księdza katolickiego, wrócił do Japonji, | cej troski musimy poświęcić naszej konstytucji 
aby przejąć kierownictwo szpitala po swoim |i życiu gospodarczemu, by testament politycz- 
ojeu. Dr. Totsuka uzyskał w Rzymie specjalną | ny Staszica wypełnić, 
dyspenzę, albowiem wiadomo, iż prawo koś- Mec. Rozmarynowicz omówił społeczne idea 
ciólne zabrania księżom wykonywania prakty- Staszica, jego dążenia do rozwoju gospodar- 
ki lekarskiej. W tymże szpitalu znajduje się czego Polski, do polepszenia bytu włościan 
jeden lekarz japoński-katolik, dwie angielskie | 1 mieszczan, jego gorącą miłość bliźniego, — 
i jedna japońska pielęgniarki + również ka- |Przemówienie ewe ilustrował p. Rozmaryno- 
toliczki, wiez recytacją pięknych wyjątków u dzieł 
NAJWIĘKSZE KOŚCIOŁY ŚWIATA. | Staszica. | wać 
Wielkie kościoły i katedry mogą pomieścić | Ks. prof. Piwowarczyk wskazał, pod jakim 
olbrzymie masy ludzi, Największa wymiarami | względem Staszic może być wzorem dla współ- 
bazylika św. Piotra w Rzymie może pomieścić | czesnego pokolenia. Zwrócił uwagę na aktual- 
45.000 wiernych; katedra w Medjolanie mieści ! czasza: PEM. e 
36.000 osób, kościół św. Pawła M M. id 
32.000, katedra w Kolonji — 30.000, ko , h A : 
św. Pawła w Londynie — 26000, św. Zofia [JYRĄ gospodaika Wamedai katuskith 
w Konstantynopolu — 28.000, katedra w No- 
wym „Jorku — 16.000, kościół św. Szczepana Kałusz, w styczniu. 
w Wiedniu -— 12.009, bazylika św. Marks Jak skandalicznie przedstawiają się sto- 
w Wenecji — 7.000. sunki w miasteczkach prowincjonalnych, o tem 
ŻONĘ LENINA SKAZANO NA WYGNA. przekonać SIę można A za W 
NIE. Powodem faktycznym wygnania p, Krup. |ktej choćby przejażdżki po prowincji. i 
skiej jest popieranie przez nią opozycji. Prasa Konie parad jecy i wózki błyszczące w staj- 
sowiecka jednak omawiając powód wyjazdu |niach żamdarmskich, gdy tą agendę g lepszym 
żony Lenina zagranicę, zaznacza, że nastąpił skutkiem spełniał dawniej zwykły powiatowy 
on w celach kuracyjnycb. żamdarm feldwebel, uganiając sig pieszo we 
i í dnie i w nocy po powiecie, szerząc strach 
p cca | złodzieji i opryszków. Konie paradne i wó- 
zki błyszczące w stajniach inspoktorów szkol- 
Z humoru. nych na to, aby co najwyżej w miesiącu przez 
} 6 „10 dni wizytował szkoły, bo więcej dni odło- 
Znany wutor 4 aP : AR żyć nie moża już to ze względu na pracę kan- 
„Minna von Barnhebn , En 7 celaryjną i na własne zdrowie — fiakry gorszą 
kiem bardzo  roztargnionym. a | raka |się, bo im tomi łońmi zarobek odbierają, Wo- 
wracał on późnym dów A omu. 2 |żą0 swoich znajomych do kolei, kąpieli i na 
schodach było całkiem ciemno. Służący, który spacery. Szkoły żeńskie w mieście skumulowali 
otwierał mu drzwi, nie poznał, że to Lessing, |fvvzń ich kilka); do skumulowania szkół męs- 
i rzecze doń: i 4 „ _ |kich nie zabierają się, bo obawa grozi, że dy- 
— Przepraszam, we Pana prołesorą niema i okci, przypadłaby Rusinowi (on jeden pozo- 
w kg» szkodzi, w takim razio przyjdę póź. A inni dyrektorzy umarli — jest interka- 
— Ni ure 
niej — odpowiedział Lessing, Ludzie pod kancclarją  starościńką godzi- 
Obraziła się. r wątkiem straszne | nami stoją — bo p. starosta z urzędnikami na 
upały. Pan: Tak, 4 1890 A ii a UE polowaniu — w tych dniach go nagonili z pə- 
pomni, że lato w ro a aw WEN: [eadi — redukcja) — może teraz polować, 
rętsze. Panna (oburzon?): / mój panie, WY-| toli bez nagonki, bo się posługiwał komisa- 
praszam sobie, rami gminnymi, których pomianował, napę- 
dziwszy wójtów. 3 
Jest u nas fabryka „Teipa* eksploatacji 
= soli potasowych — za czasów austrjaekich by- 
| wantu czytelnika cytatami z Owidjusza, jfa przylepiona przy salinie, a dziś salina jeit 
! Weqgiljusza i Horacego, powołujący się L aj ŻA do Teipy — rząd wydzierżawił za 
wet na Koran i Dziejo Apostolskie, staje |marne pieniądze salinę Teipie; przez to krzyw- 
się nasz poeta do przesady tajemniczy, gdy Idy sobie nie zrobił, bo rząd ma w 'Teipia 
chodzi o zutorów i dzieła, z których „czer-|68 procent akcyj — ale czy jest gospodarka 
pie“ Tajemmiozość OWA, A zarazem bozcere- |p.widłowa? i czy rząć przez tyle lat miał 
"ność wzrasta w miarę, jak p. Morstin|w zysku choćby „ałuch tabaki“ = o wkładach 


mon | ulmość Herai - 
meyi N że dziela to są mało znane lub |rządu wszyscy wiedzą, Choćby z ostatniaj p9- 
zapomniane. jżyczki amerykańskiej, slo o zyskach nikt nie 
ji nie słyszał. Inżynierów bez liczby _. każdy 


Ot np. rozdzisł L „Strumień Tybrowy“ 4 
jest cały wzięty, zarówno wiadomości, jak | z nich przy wędrował Z tobotkiem pod pachą, 
nawet cytaty, z dzieła M. Fensutiegola dziś mają rzeczy, na zabranie których trze- 
! II Tevere* (Rzym 1928), Przepraszam, jbaby kilka wagonów. Dawniej stała para ko- 
jedna cytata, opis podróży łodzią po Ty-|ni, najętych za roczaą oplatą do wyjazdu, 
ibrze u Wergiljusza (str. b) jest dosłownie;w stajni, a dziś automobile różnego rodzaju: 
przetłómaczona z francuskiego (pabr; Bois- kryte, otwarto faetony, wózki, powozy, karety, 
sier „Nouvelles promenades archéojogiques“ |kilka par koni, utrzymywanych we wiasnym 
(str. 265), A co za Grudycja] Cytaty nie-|zarządzie, storty siana i inżynierowie mają 
tylko z poetów francuskich, ale nawet kilka krów w stajni — a budowy ciągłe, choć- 
z przemówienia na konsystorzu Sykstusa V. by i teraz przy mrozie 20° C. — matarjał do 
Pochodzenie zaś tej erudycji starannie przez joudowy sprowadzany: przez zarząd — przed- 
p. Morstina ukryte. Dla uspokojenia sumie- |sięt'orez daje robotę — to interes najpopłat- 
E mamy raz W tekscie wzmiankę, że 10- jniejszy, 
| 


gende o Piłacie „podaje Michele Pensuti zaf Las szybów, celem zbadania, czy jest kainit? 
średniowieczną kroniką”. Tyle. O tem, EK, budują, po miesiącu zwijają, fabrykę roz 
M. Pensuti napisał i że „podaż* mietylko |szerz dą -— oby się nie stało tak, że gdy fabry- 
legendę, ale wszystkie wiadomości i cytaty |ką rozszerzą, górnik przyniesie ostatni kawałek 
p. Mosstinowi — cisza. Bo coprawda, na co i 
to wiedzieć czytesnikowi polskiemu? Lepiej 


kainitu g pod ziemi. 

86-ty rok tu pracują na stanowisku pro- 
hcszcza — różne rzeczy tu widziałem, jestem 
tutejszą kroniką chodzącą — mle serce boli, 
gdy się widzi taką lekkomyćlną robotę Í roz- 
praszanią majątku państworrega =~ Powtarzam, 


bm. o godz. 5.80 wieczór w Domu Związkowym 
przy ul, Potockiego zebranie miesięczne, po- 
święcone uczczeniu setnej rocznicy zgonu ks. St. 
Staszica. 

15-lecie Stowarzyszenia na Modrzejdwce, 
W niedzielę dnia 51 bm. obchodzi ŚStowarzy- 
szenie Robotników katolickich w kolonji na 
„Modrzejówce* (Krowodrza) 15-lecie Swego 78- 
łożenia. Na program obchodu złożą się: rano 
0 godz, 8 Msza św. w kaplicy kolonji, o godz. 6 
wieczór „Wieczór“ ze słowem wstępnem p. Dut- 
kiewicza, z odczytem ks. L. Kasprzyka: „Czy 
potrzebne są dzisiaj Stowarzyszenia kulturalno- 
oświatowe”, chór, deklamacje i przedstawienie. 


Nieszczęśliwa rodzina Bochęaków 


W. związku z wczorajszą naszą wiadomością 
o katastrofie samochodowaj w Paryżu, w której 
m. in. poniósł śmiorć ppułk, Włodzimierz Bo- 
chenek, warto przytoczyć dzieje faxalizmu tra- 
gicznego, prześladującego tę rodzinę. Ozterej 
¿bowiem synowie znanego profesora Uniw. Jag. 
| zginęli wszyscy Śmiercią tragiczną, 

„Najstarszy z nich zginął bez wieści po wy» 
emigrowariu z Polski do Ameryki, drugi po» 
szedłszy w ślady ojca i objąwszy katedrę we 
wszechnicy krakowskiej, popełnit samobójstwo 
z małanoholji i rozstroju nerwowego. Trzeci 
(A synów prof. Bochenka, $. p. Lucjan, zpinął 
tragicznie, ugodzony morderczą kulą z tłumu 
w czasie smutnych ispamiętnych rozruchów kra- 
kowskich w listopadzie 1923 r. Śmierć ostatnie- 
go syna, która przecięła jego życie w kwiecie 
wieku, jest ostatnią pieczęcią owego dziwnego 
fatalizmu, który ciąży nad tragicznem rodzeń- 
o umierającem tak młodo i miespodzie» 
wanie. 


Chłopcy i dziewczynki o kinie. 


W. czasopiśmie „Opieką mad dzieckiem“ 
znajdujemy jeden interesujący artykuł dra Jı 
Bogdanowicza p. te „Kinematograf a włodzież”, 
Autor zdaje tu sprawę z badań swoich i wyka» 
zów ankietowych nad wpływem kina na mło- 
dziaż, 

Oto dosłowny tekst (z zachowaniem orto- 
rafk) niektórych odpowiedzi na pytania: „Jar 
ki rodzaj filmów najbardziej lubisz?“ — otrzy 
mane na Kursach dlą młodocianych: 

„10 lat, chł, Chciałbym widzieć rzeczy ną 
tekście zbójeckim. ] 

16 lat, dziew, Życie chrabiowskie. 

14 lat, dziew. Obrazy z życia wielkich ksią- 
żąt i chrabstw, 

17 lat, chł. Gdzie występują bandyci, 

18 lat, chł. Lubię jak jeden drugiego zabiją; 

15 lat, dziew, Ładne urządzenia salonów, 
miast dawnych, a najbardziej jakaś sensacja, 
wziętą z Życia wielkomiejskiego. 

16 lat, dziew. Dramaty życiowe, poniewa 
to jest dobre i kiedyś potrzebne w życiu, 

17 lat, dziew. Najbardziej mnie interesują 
dramat, ach dramat, ach tragedjał 
14 lat, chł. Ja lubię miłość. Ą 
17 lat, chł. Lubię różne podróże i bicia, 

16 lat, chł, Lubię poważne i l ia, 

Ankieta to niewesoła, Atoli podnieść 
że filmy amerykańskie, który ością soi i 
europejskimi, rugują ze skutkiem w naszych 
kinach obrazy z „życia chrabiowskiego* 1 sce- 
bandy ckie, 3 propagują kul; bohaterstwa 
E - sb > rady w niebezpieczeństwach, 
gżyzny charakterów i zdrowia moralnego. 


że rząd ma 68 procent akeyj w Teipie. Wkońs” 
cu ZAZNACZYĆ muszę, że Izba skarbowa we Lwox 
p% „Vinma nareszcie przyspieszyć przeprowa- 
zenie waloryzacji obligącyj pożyczki krajo- 
wej (abligacje te leżą tam od września 1926), 
każdy bowiem z właścicieli chciałby ja mieś 
nareszcie w, ręce, ( Ks, Józef Sz., proboszcz. 


? 
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| WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Handel z zagranicą w r. 1325. 


Deficyt wynosi 269 miljenów złotych. 


Nasz handel zagraniczny przebył w ub. |nas musi import gotowych fabrykatów włókien- 


roku dwa okresy: nadspodziewanie silnej pa- 
sywności i równie nagłej aktywności, która 
w grudniu przeszła nasze najśmielsze oczeki- 
wania. Przełomowym miesiącem pod tym 
względem był wrzesień, w którym to miesiącu 
bilans handlowy wykazał po raz pierwszy nad- 
wyżką eksportu. Odtąd sytuacja doznawała 
stałej poprawy, Tę zasadniczą poprawę nasze- 
go bilansu handlowego, a z nim i płatniczego 
zawdzięczamy w głównej mierze silnemu kur- 
sowi roglamentacyjnemu rządu, dzieki które- 
mu zduszono nadmiernie wybujały import, na- 
stępuie spadkowi złotego, który to znówu czyn- 
nik stwarzając premję eksportową, umożliwił 
nam wywóz, a, wreszcie i urodzajowi, 

Pod względem cyfrowym wyniki naszego 
handlu z zagranicą przedstawiają się następu- 
jąco: W r. ub. przywieźliśmy ogółem towarów 
za sumę 1,666.062 tys. zł, eksport zaś wyniósł 
1,396.612 tys. zł. Niedobór przeto wyraża się 
w cyfrze 269.5 tys. zł. Saldo ujemne byłoby 
oczywiście zuacznie większe, gdyby nie owa 
poprawa. jaka nastąpiła od września. 

Największą oczywiście pozvcję importową 
stanowi przywóz środków żywności, głównie 
wskutek nieurodzaju. Jak fatalnie zaciążyła na 
naszym bilansie handlowym ta klęska żywia- 
łowa, świadczy porównanie importu mąki i zbóż 
w r. 1924 z przywozem w r. ub. W r. 1924 
bowiem import najważniejszych zbóż nie prze- 
kraczał 2 miljonów zł, a w r. ub. przedstawił 
ca wartość 58 milj. zt, Jeszcze silniej odzwier- 
ciedla się ten stan rzeczy w imporcie mąki 
pszennej i żytniej, których sprowadziliśmy 
w r. ub. za 136 milj. zł, (w r. 1924 tylko za 43 
milj. zł). 

Wywołany nieurodzajem niedobór środków 
żywności uwydatnia się ponadto i w zwiększo- 
nych pozycjąch importowych innych środków 
żywności. jak knkurudzy, której sprowadzili- 
śmy ponad 10 miijonów zł, a w szczególności 
ryżu. Import tego towaru wzrósł w dwójnasób 
w porównaniu z r. 1924, 

Drugą pod względem rozmiarów grupą im- 
portową jest pozycja towarów włókienniczych. 
Obrimujs oma tak surowiec potrzebny do prze- 
róbki, jak i gotowe fabrykaty Import w tym 
dziale dorównuje pod względem cyfrowym 
przywozowi środków spożywczych. Wynosi on 
452 milf. zł. Najsilniej oczywiście interesować 
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niezych, Trzeba stwierdzić, że tkanin włókien- 
niczych tak wełnianych, jak bawełnianych 
sprowadziliśmy za 79 milj, zł, jedwabiu zaś 
za 18 miljonów zł, O ile w tkaninach bawetnia- 
nych znajdujemy nawet zwyżkę importu, to 
artykuły wełniane i jedwabie wykazują spa- 
dek, największy w jedwabiu w porównaniu 
z cyframi roku 1924, 

Z innych grup importowych na bliższą 
uwagą zasługuje konfekcja, której przywóz 
wynosi 64 miljony zi, iącznie zaś z importem 
obuwia zapłaciliśmy zagranicy blisko 100 mil- 
jonów zł, za artykuły odzieżowe, Jest to pozy- 
cja, nad którą warto się zastanowić, gdyż to- 
warów tych eksportujemy Zaledwie na 10 milj. 
złotych, 

W eksporcie na pierwszy plan wysuwa się 
również pozycja artykułów spożywczych, któ- 


rych wywieźliśmy w r. ub. za 370.5 tys. zi. | 


Interesującą będzie oczywiście statystyka eks- 
portu zbóż. Tych wywieźliśmy za 95 milj. zł. 
W czem żyta najwięcej, bo za 35 milj. zł, 
pszenicy za 30 milj, a jęczmienia za 260.8 tys. 
zł Najsłabszym jest wywóz mąki, nie przekra- 
cza on 4 milj. zł}, jak również i ziemniaków 
(3 mij, zł.). 

O ile idzie o inne towary spożywcze, to 
uderza silny spadek eksportu cukru o 73 mil- 
jonów zł, w porównaniu z r. 1924, natomiast 
bardzo silny wzrost przychodzi zanotować 
w eksporcie mięsa Świeżero. Towarów tych 
wywieźliśmy za 100 miljonów zł. Przechodząc 
do inmych grup, warto zamotować silną po- 
prawe w eksporcie drzewa, którego wywieżli- 
śmy za 241 miljonów zł. (w 1924 r. 137 milj. zł.) 
Natomiast eksport paliwa: wykazuje spadek. 
Eksportowaliśmy bowiem w r. ub. wegla i na- 
fty oraz pokrewnych produktów za 234 milj. 
zł, w stosunku do 342 milj. w r. 1924. Najsil- 
niej spadek ten uwydatnią się w węgłu, mniej 
w nafcie. 

Wreszcie grupa towarów włókienniczych. 
I tu widać również spadek. Towarów tych wy- 
wieżlišmy za sumę 154 miljonów zł. Jak opła- 
kane osiągnęłiśmy rezultaty w tej dziedzinie 
handlu. może poświadczyć fakt, że nie potra- 
fimy nawet opłacić sobie importu surowca włó- 
kienniczego, nie mówiąc już o gotowych fa- 
brykatach. Wartość bowiem importowanego 
surowca wyniosła 263 miljony zł. M. M. 
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Go uchwaliła centrala stowarzyszeń 
urzędniczych ? 


Przeciw redukcjom, a za reorganizacją produk- 
cji i administracji, — Obrona honoru urzędnika. 

Zarząd główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych powziął? onegdaj następujące 
uchwały: 

Wyrażono uznanie komitetowi wykonawcze- 
mu za emergiczną akcję w związku z redukcją 
płac urzędniczych i zamierzoną redukcją perso- 
nalng. Zarząd Główny daje wyraz przekonaniu, 
że jednostronne oparcie sanacji gospodarczej 
na redukcji budżetu państwowego i płac praco- 
wników państwowych nie odpowiada zamierzo- 
nym celom oraz zasadom słuszności, Natomiast 
do realnych Świadczeń winay być pociągnięte 
i imie grupy społeczne, a organizacja produkcji 
i pośrednictwa winna być upraszczona i uzdro- 
wiona, 

Zarząd Główny S. U. P. domaga się natych- 
miastowego powrotu do norm uposażenia. usta- 
lonych przez ustawę z dnia 9-go października 
1928 roku. 

W sprawie reorganizacji urzędów wypowia- 
da się za jej przeprowsdzeniem, a w kierunku 
uproszczenia j udoskonalenia organizacji, 

W celu zwiększenia ochrony honoru urzęd- 
nika polskiego i jaknajbezwzględniejszego tę- 


- pienia nadużyć wśród urzędników Zarząd Gł. 


domaga się, by każdy zarzut przeciw nrzędni- 
kowi byl dochodzony dyscynlinarnie, by prze- 
ciwdziałano wszelkim interwencjom politycz- 
nym, wykraczającym poza granice art. 90 kon- 
stytucji; by powołano komisią, która badać bę 
dzie zarzuty podniosione w prasie przeciw 
urzędnikom. 


Z teatru „Bagatela“. 


„Dziewczynka z zapałkami“ — pantomina 
baletowa. 


Przez wrota impresjonistycznego prologu 
Jadwigi Migowej (która mi oświadczyła. ża 
jest antyfuturystką), wypowiedzianego eks- 
presjonistyeznie przez p. Billiżankę — wcho- 
dzimy na plac Marjacki, gdzie skuloną woo 
niach nocy dziewczynkę przysypuje śnieg. 
Już samo transponowanie lokalne koncepcii 
Andersena ną grunt krakowski podziałało na 
mnie mile. Układ bajki rozhito na trzy zasad- 
nicze wizje dziewczynki z zapałkami: dworek 
modrzewiowy, zaczarowany ogród i obłoki, 

Nadzwyczaj oryginalnem pomyśleniem była 
frawestacja baletowa bajki. Poprostu wycho- 
dziło się z oszołomieniem į niedowierzaniem, że 
Kraków mógł zdobyć się na podobną rzecz. 
Balet, który oglądaliśmy onegdaj. był wspa- 
miałą niespodzianką artystyczną, Triumf nie- 
pośledni odniosła szkoła baletowa Niny Dofiń- 
skiej}, zwłaszcza jej wspaniała gwiazdeczka, 
Halusia Metyczyńska. 


Z O ZZ ZZ ZO ZZL ZE EZ ZA Z ZZOZ ZZ ZE EZ ZE ZEE Z ZZ ZA, 


Wkońcu zapiwiedziano energiczne zwl:va- 
nie różniczkowania kategoryj urzędników we- 
dług świadectw szkolnych (o. p. urzędnicy 
„i wyłszem wykształceniem“, „zo Średniem* 
it. p.) 

) me jjge 
SOWIETY PROPONUJĄ OFICJALNIE ROZ- 
POCZĘCIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH. 


Podczas pobytu swego w Katowicach dy- 
rektor departamentu handlowego Min. Przeyy- 
słu i Handlu p. Gliwice — omówił szczegółowo 
sprawę negacjacyj traktatowych z Niemcami, 
rastępnie zawiadomił zebranych, jż rząd Rosji 
Sowieckiej zwrócił się do rządu Rzplitej z for- 
malnem zaproszeniem do rozpoczęcia rokowań 
o umowę handlową. Dyrektor Gliwic oświad- 
czył, że rząd dołożył również starań, by w naj- 
bliższym czasie sprawa ustawy o jednolitej or- 
ganizacji izb handlowo-przemysłowych zostałą 
załatwiona, 


Kurs złotego bez zmiany. 


Na rynku walutowym zupełua ciszą, Kurs 
dolara w obrotach między bankami nie uległ 
zmianie, chociaż na t. zw. czarnej giełdzie no- 
towano lekką zwyżkę. W Warszawię i w in- 
nych centrach giełdowych w Polsce kurs utrzy- 
many. 

W akcjach podobna ciszą, jak w walutach, 
jedynie Zieleniewski lekko zwyżkowy, eo stoi 
w związku z korzystniejszym kursem w Wied- 
niu, natomiast Chodorów w dalszym ciągu zniż- 
kujący. 

Zawarto ttanzakeje: Tohanem po 19 gr., 
Bankiem Przemysłowym 9 gr., Zieleniewskim 
9.25, Górką T.45-—7.60, Naftą 25 gr, Jaworz- 
nem 5.80—5.90, Cegielskim 7 zł. M.M 


dości dziewczęcej Krakowa. Wspaniała trójka: 
Lala Orwicz, (rena Zabiełło 1 Niną Horska, 
czarowała urodą jednako charakteryzowanych 
twarzy i zgrabnością ruchów; nieporównana by- 
łą w śmiałej i pięknej personifikacji dzwonów 
kościelnych (pomyślenie futuryst.; przyp. dla 
p. Migowej). Rozkosznie było patrzeć na pląsa- 
jącą generacją malców, chłopców i dziewczy- 
nek ze szkoły N. Dolińskiej; — oto jest poko- 
lenie, przed którem czują szacunek, ja, który 
umiem pląsać, ale tylko na papierze. Na włas. 
nych nogach — to jest ideał! Rewelacją była 
IOatnia Hanusiąa Motyczyńska, której taniec 
uważam za największy sukces wieczoru, obok 
produkcyj Heleny Bekeffy. Dziewezatko to 
śliezne, okazało tak instynktownie wrodzone 
poczucie rytmu, rozmach 4 werwę ruchów, 
zgrabność ciała, iż można ją nazwać wscho- 
dzącą gwiazdą polskiego tańca, 

Z solistek, opatrzonych niekrakowską na 
programie pieczęcią, Clair Delyss miała rolę 
nietyle taneczną, ilo mimiczną; zasadzałą się 
ona na reprodukowaniu wrażeń z otrzymanych 
wizyj na twarzy dziewczynki; twarz jej była 


Andersenowska bajka |bardzo wyrazistą i mówiąca; jest to twarz na- 


stała się niechcąco affirmacją piękności | mło- |dającą sią do kinematografu; Wanda Majewska 


„GŁOS NARODU“, dnia 29 stycznia. 


Z sali otczytowej. 


„Na wuikanie współczesności«, wieczór poezji 

J. Brauna, — „Rewizja na Parnasie*, odczyt 

J, Janowskiego. — „Nowa muzyka rosyjska”, 
odczyt Dra J. Reissa, 


Wieczór poetycki Jerzego Brauna był 
pod znakiem aktualnych wydarzeń polityki 
światowej; był to właściwie wieczór poezji 
pacyfistycznej. Świadczy to o pogłębieniu my- 
śli poety; każdy poeta w swojej istocie jest pa- 
cyfistą; idzie jednak o to, aby sztandar pacy- 
fizmu był ideą (pacyfizm czysty), a nie wyra- 
zem kierunku politycznego (np. amtymilita- 
ryzm). Słyszeliśmy mocną prawie że publicy- 
atykę, przepojoną przepowiedniami o upadku 
zbutwiałej Europy, o katastrofie kapitału i nie- 
bezpieczeństwie ruchów  panimperjalistycznych 
Wschodu. W formie zauważyliśmy u Brauna |e- 
wien krok ku kondenzacji i mocną ekspresją 
(zwłaszcza piękny wiersz „Japonja”). Za dużo 
jest jednak jeszcze długich a bezimiennych apo- 
strof, kąpanych w orgji kolorów; styl ciągle 
za świetny i mało realny, Również cierpią poe- 
zje te na zbytni choć szlachetny patos. 

Jarosław Janowski mówił o rewizji stosunku 
naszego do nowego odczuwania wartości litera- 
ckich. Dobrze ujęty odczyt, który zresztą stwier- 
dził tylko punkt wyjścia t. zw. „awangardy“ pol- 
skiej, dał nam m. i. ciekawą analizę praktyczną 
przez lekturę próbek wspóółczesnej prozy fran- 
cuskiej. Słyszeliśmy tedy w przekładzie p. Ja- 
mowskiego fragmenty z J. Romainsa, twórcy una- 
nimizrau (świetny wyjątek), Radigueta, J. Co- 
cteam'a I Mac Orlana. Prelegent zaczepił pole- 
micznie pod koniec szereg formułek starej este- 
tyki, a zwłaszcza poddał krytyce dwa wyświech- 
tane i nieistotne jej koniki: oryginalność i szcze- 
rość, z których ami jedna, ani druga nie uspra- 
wiedliwiają poziomu artystycznej wypowiedzi 
autora. 

Mały szczegół. Na istotnie ciekawy i niezwy- 
kle żywotny (swoim tematem) odczyt J. Janow- 
skiego przyszło coś ponad 80 osób i to jedynie 
sam świat literacki. W tejże samej sali 3 dni te- 
mu debiutowała. poetyckim wieczorem ładna na- 
wet i miła panienka, Stella Landyówna, 
w wierszykach swoich mało zresztą wspólnego 
mająca z poezją. Sala była szczelnie wybita pu- 
blicznością (przy puszczam ze 150 osób); autorce 
ofiarowano dwa kosze kwiatów, Refleksje są 
zbyt przykre. 

Podnosiliśmy już zdaje się piękny i napra- 
wdę pożyteczny pomysł Dra Reissa urządza- 
nia poranków, poświęconych popularyzacji muzy- 
ki. Impreza ta jest dzisiaj konieczną, albowiem 
w przystępnej formie ujmuje zagadnienia, stano- 
wiące istotą współczesnej muzyki ze aranowiska 
uczonego i teoretyka. Dla człowieka zuajdujące- 
go się obecnie w wirze popłątanych kierunków 
i tendencji w sztuce trzeba uczciwej ręki, która- 
by mu w chaosie pokazała drogę prostą i umiała 
go na nią wprowadzić. Dra Reissa, jako muzyko- 
loga cechuje zrozumienie sztuki, której się po- 
święca; tem można sobie wytłómaczyć jego ra- 
jęcie się muzyką nowoczesną w odróżnieniu od 
tylu „powag*, które kiwają głowami przy Stra- 
wińskim lub Milhaudzie, a za jedyuegu kompo- 
zytora uważają Beethovena lub Chopina, 

W wykładzie onegdajszym słyszeliśmy hisilo- 
rję narodzin nowej muzyki rosyjskiej i jej ewo- 
lucji. Prekursorem jej był znakomity M. Mussorg- 
skij. żyjący w połowie ubigłego stulecia w Ro- 
sji Linję rozwojowa nowej twórczości konty- 
nuowali muzycy, jak Głazunow, Rachmaninow, 
Skrjabin i inni. Słuchaliśmy z prawdziwą przy- 
jemnością fragmentów z ich utworów. 

(mafarka). 


TEA H O ZZ OK ZI EA AEE A 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 7.80, Londyn 
85.54, Nowy Jork 7.80, Paryż 27.32 Praga 
21.61, Szwajcarja 140.90, Włochy 29.48, Wie- 
deń 102 i trzy czwarte. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie. Paryż 19.32. Londyn 25.21, No- 
wy Jork 5.18.2, Berlin 1.23.4, Wiedeń 7315, 
Praga 15.85, Warszawa 72.50. Tendencja spo- 
kojna. 


ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń, 27 stycznia. (PAT.) Gielda. War- 
szawa 95.%3—-97.45. 


posiada lekkość ciałą i prawdziwie warszaw- 


ski wdzięk; Helena Beksity wreszcie była. 
obok maleńkiei rodaczki naszej, „gwożdziem* 
pamtominy. Ciało jej żyje, drga w każdym 
calu, spręża się i wyciąga. Błyskawiczność 
i zrączność ruchów, niewidziama precyzja 
i giętkość nóg, fotogeniczny „Vamp“ twarzy — 
zwłaszcza jej wspaniały przerzut —: stanowią 
pierwszorzędne wartości kinowe Bakeffy, 
(mafarka), 
Dan y | 0-——=—— 


Operetka „Nowości“, 


Jedyny teatr muzyczny w Krakowie: ope- 
retka Nowości, zatracił od pewnego czasu cha- 
rakter muzycznej sceny. Z chwilą wyjazdu p 
Czernekównej do Warszawy, zapadła zasłoną 
na repertuar operetkowy, a w sali przy ul. Raj- 
skiej zagościł kabaret. Najprzód przesunęłą się 
rewja „Tylko dla dorosłych", w wykonamiu 
skromnego zespołu operetkowego, a obecnie 
przyszła kolej na drugą rewję, nazwaną niewła- 
domo w jakim eslu: „To, o czem dorośli jeszcze 
vie wiedzą”.,O ile pierwsza z nich mogła jeszcze 
załntęresować humorem poszczególnych obra- 
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Ruch wydawniczy. | Walne Zebranie Komitetu wykupna 


„comoedia“. 


Chowałem się pilnie w sterczącym kolnie- 
rzu płaszcza, gdy na ladzie kiosku z gazetami 
dostrzegłem znany mi skądinąd napis „Co- 
moadia*, Patrzę: to mie paryska, ani medjo- 
lańska, ani praska, lecz polska „Comoedia*". 
Zrażomy lieznemi świstkami, ulotkami, pisem- 
kami „artystyczno-literackiemi* o motylim hbar- 
cie i wytrzymałości życiowej, bez zapału się- 
gam po egzemplarz nowego, „najnowszego“ 
wydawnictwa. Ale o dziwol W nagłówku czy- 
tam nazwisko znanego literata, byłego redak- 
tora „Almanachu Nowej Sztuki”, Stef. Kordja- 
na Gackiego, poza: tem kryptonimy niektórych 
„awamgardzistów". Brawo! To mi awangarda! 
Torować drogę sztuce wśród szerokiej publicz- 
ności, Zrzuciwszy kaptur wyznawców nowej, 
ale już... nie najnowszej doktryny — IŚĆ na 
ałużbę publiczną, misjonanską, dostępmą nie 
tylko dla wtajemniczonych i zawodowców lite- 
rackich... 

W „Comoedji*, wydawanej za przykładem 
Francji Włoch i Czechosłowacji — znajdzie 
czytelnik oświetlenie aktualnych zagadnień ar- 
tystycznych, przedewszystkiem teatru i kina, 
potem literatury, krytyki, oraz wszelkich zja- 
wisk znamionujących życie współezesne. „Co- 
moedia* nie występuje z szumnemi zapowie- 
dziami: postanawia być łowcą tętna współcze- 
sności, przy zachowamiu należytego krytycy- 
zmu. Nie ehodzi o bezmyślne zapijanie się yo 
żeniami; ale o ich artystyczną ocenę, wybór 
1 użytek, 

„Comoedia“ szczególny nacisk kładzie na 
teatr i kino. Podoba mi się zwłaszcza podkre- 
ślenie żywotnego znaczenia teatru w dobie, 
kiedy rzeczą przyjętą i uchodzącą za coś bar- 
dzo głębokiego jest mówić o „śmierci teatru“, 
Zadaniem „Comoedji* będzie właśnie odsłonię- 
cie niezwiędłego liczka Melpomeny. Koniecz- 
ność uczciwego stosunku do dzieł sztuki nie 
pozwoli na popieranie śmiecia teatralnego, 
sztuczek bez znaczenia, jakiemi zbyt często 
zakarmiają nas teatry, Oby tylko nie wpadła 
na Śliskie szyny taniego reklamiarstwa, Pu- 
bliezmość potrzebuje barwnych. nie jednostaj- 
nych, a zarazem dokładnych, rzetelnych tabiie 
informacyjnych, przepisów cyrkulacji pośród 
bieganiny codziennych spraw. Tej roli pragnie 
sprostać „Comoedia'*, 

Nr 2-gi „Comoedii* usprawiedliwia powyż- 
sze nadzieje. Rzeczowe wywiady z dyrektorami 
warszawskich teatrów (Schillerem i Śliwińskim), 
artykuł St. K. Gackiego o „Teatrze w poszu- 
kiwaniu bohatera”, tudzież teljeton krytyczny 
o realistycznej powieści polskiej („Dusza ksią- 
żki*), rzecz R. Jaworskiego o powojennej kul- 
turze europejskiej („Powichrzyca*), uwagi 
o „przyszłości polskiej kinematografj(* Augu- 
stynowieza — składają się wraz z szeregiem 
drobniejszych notatek na całość żywą | zaj- 
mującą. Jar, Jan. 


KS. WOJCIECH ORZECH: „Wzorowy chór 
kościelny“, rozprawa o reformie śpiewu ko- 
ścielnego w Kościele katolickim, która wraz 
z duchem odrodzenia się liturgji nawołuje do 
wskrzeszenia chorału  gregorjańskiego, jako 
najpodnioślejszej formy muzycznej. Autor wy- 
chodzi ze słusznego założenia, że muzyką ko- 
ścielna należy do fiturgji a tem samem podle- 
ga odmiennemu założeniu estetycznemu, dla 
którego w naszych czasach punkt wyjścia sta- 
nowi „motu proprio” Prusa X z dnia 22 "istopa- 
pada 1923 roku, Z drugiej zaś strony opiera 
się na tradycji wykonawczej i postamawia pod 
dwoma względami przekształcić śpiew w ko- 
ściele: 1) literalna wierność z melodją í teks- 
tem łacińskim chorału; 2) wykemanie jedynie 
siłami męskiemi śpiewaków dorosłych z chłop- 
cami, jako sopranów i altów Zarówno słuszne 
założenia, jak i logiczne wnioski każą nam po- 
ważnie się zainteresować projektem ks. Orze- 
cha, aczkolwiak realizacja tego idealnego pla. 
nu napotyka trudności, które możną pokonać 
jedynie dzięki akomodacji do polskich sto- 
sunków i nwzelędnienia lokalnej tradycji. (Gr.) 


r „SZTUKA ZYCIA“, miesięcznik poświęcony 
higjenio duszy i ciała, nr T, pod redakcją Dra 
Ste, Breyera, Z treści zasługuje na uwagę ait. 
„W obronie polskich ziół leczniczych”, oraz 
ciekawy dział „Z kuźniey życia", obejmnjący 
szereg aktualnych zagadnień życia, prowadzo- 
ny przez p. Henryka Gralskiego, kierownika 
działu grafologicznego tamże. Redakcją pisma: 
ul. Wolska 36, Kraków. 

U 


zów, tempem akcji i ilustracją muzyczną, 0 tyle 
Uruga, układu p. Leedigera, okazałą się tak 
reznadziejnie nudną, banalną, pozbawioną skry 
dowcipu, a w dodatku rubaszną, że pomijając 
iuż brak wszelkich zdolności kompozytorskich 
autora, dziwić się wypada, że Dyrekeja Nowo- 
sei zwątpiła już o smaku artystycznym pu- 
bliczności krakowskiej i wystawiła podobnie li 
che widowisko. Gdzież się podziała piękna tra- 
dycja tylu kolejnych zespołów oneretkowych. 
nracujących wytrwale, z poświęceniem, nad 
podtrzyraaniem sztuki muzycznej? Czyż | swo- 
'ą chlubną działalność w zakrosie lekkiej mu- 
zyki chce p. Pilarski przekreśl'ć bezwartościo 
wym kabaretem w stylu Leedigera? 

Trudno mi uwierzyć, by p. Pilarski, miło- 
śnik sztnki oporetkowej — za jakiego go przy 
najmniej uważałem — zamienił tak łatwo sce- 
nę muzyczną na kabaretową i tam, gdzie də 
niedawna jeszcze rozbrzmiewały melodje, pełne 
nolotu kompozycyjnego i siły uczucia, wzno- 
*zące się niejednokrotnie do wyżyn operowe- 
go pokroju — wprowadził bezwstydne shimmy 
„posłowej Fujarkowej*, czy też równie smacz 
ne śpiewki „zredukowanego dziadka“. sl. 
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kościoła św. Agnieszki 


odbyło się w niedzielą 24 b. m., przy udziale 
około 200 członków, oraz Książęco-Metropoli- 
tulnego delegata, ks. prałata Podwina. Zgri% 
madzenie miało na celu zająć stanowisko wo- 
bec zarzutów i podejrzeń, jakie pojawiły się 
w swoim czasie na łamach „Głosu Publ.. Ze- 
branie, któremu przewodniczył (ks. przeor 
Górny, prezes Komitetu, dało Komitetowi, 
a zwłaszcza jego  zasłużonemu sekretarzowi, 
p. Ignacemu Sarnie, pełną satysfakcję, Stwier- 
dziło bowiem, że zamieszczony w „Głosie Na- 
rodu“ z 5 listopada 1925 r. komunikat Komi- 
tetu uchwalony został przez Zarząd Komitetu 
(czemu przeczył „Głos Publ., a dalej, że „se- 
kretarz p. Sarna bez najmniejszych aspiracyj 
do zasług i odznaczeń, z caiem zaparciem siebie 
zupełnie bezinteresownie pracuje i nigdy nia 
samowładnie nie robi“. 

Nadto zebranie oświadczyło: 

1) że sprawą wykupna kościoła św. Agniesz. 
ki zajmować się mogą, w myśl obowiazujących 
ustaw, jedynie legalizowane stowarzyszenia, 
a takiem jest Komitet, oparty na statucie, za- 
twierdzonym przez województwo krakowskie, 
reskr. z 28 październiką 1928 r., uczełiwa zaś 
prasa może, a nawet powinna akcję popierać, 
jednak w porozumieniu z odnośnem  stowa- 
rzyszeniem lub krytykować, ale na podstawię 
dokładnie stwierdzonych faktów; 

2) że Sprawa wykupna kościoła znajduje 
się we właściwym toku i we właściwych rękach, 
bo rękach ludzi poważnych i uczciwych, na 
stanowiskach, a tworzących Komitet, pozosta- 
jący pod protektoratem Księcia Arcybiskupa 
Sapiehy; 

3) że zebrane przed wojną fundusze loko- 
wame były na książeczki wkładkowe tutejszych 
Kaa oszczędności i fundusze te, podobnie jak 
wszystkie prywatne oszezędności, uległy ogól- 
nej dewaluacji, a nie utonęły w kieszeniach 
„pobożnych“ zbieraczy; 

4) że zamieszczanie w prasie podobnych 
oszczerczych . artykułów wywołuje niesmak 
u ludzi zdrowo myślących i zniechęca społe. 
czeństwo do każdej uczciwej akcji. 

Stwierdziło również. że fundusze Komitetą 
po dzień 15 b, m, składają się: 

a) z gotówki w kwocia 43,052 złotych 
i 18 groszy, mającej zupełne zabezpieczenie, 
oraz 

b) z kosztowności i walorów, ocenionych 
przez znawców po najniższym kursie na kwotę 
9.827 złotych j 62 gr. 

Jeżeli budynki pokościelne wykupione jesz- 
cze nie zostały, to winną jest ogólnie znana 
stagnacja  finansowo-gospodarcza w calym 
kraju, wskutek czego Komitet nia mógł na 
czas wszystkich  oszeęzędności gotówkowych 
zrealizować, Poczysił jednak wszelkie możliwa 
kroki, zmierzające do najszybszego otrzymania 
reszty gotówki i natychmiast podejmie przer- 
wane pertraktacji o dobrowolne kupno, 
a w razie niedojścia do skutku, skieruje spra- 
wę na drogę wywłaszczenia za odszkodawa. 
niem, która to droga jest jednakże zbyt 
długą. 

Stwierdzając powyższe fakta, nadzwyczaj. 
ne walnę zebranie wyraziło całemu Zarządowi 
uznanie i podziękowanie, wzywając do dalszej 
wytrwałej pracy. 

Wkońcu zebranie złożyło  podziękowc nie 
wszystkich ofiarodawcom za pomoc, a prasie, 
zwłaszcza  dziennikom poznańskim, a także 
i krakowskim, jak „Głos Narodu“ i „II. Kurjer 
Codzienny”, za skuteczne poparcie akcji, 
zwracając sią z gorącym apelem do całego 
społeczeństwa o pomoc w zebraniu dalszych 
funduszów, potrzebnych na odrostaurowania 
tych budynków, w których umieszezony będzie 
zakład dla zaniedbanej młodzieży. 


Życie Sportowe. 


Kraków bez profesjonalistów! Z K. 0O, Z. 
P. N. komunikują nam, że rewizja ksiąg ka- 
sowych i buchalteryjnych czołowych klubów 
krakowskich, dokonana przez delegatów ©. O. 
Z. P. N., nie wykazała żadnych ś'adów profe- 
sjonalizmu. 

Jak triumfuje Czetwertyński į Kleinadel 
w turnieju tennisowym w Cannes. Nowe suk- 
cesy. W międzynarodowym turnieju tenniso- 
wym polsey tonnisifej odnieśli nowe sukcesy. 
W grze pojedynczej Czetwartyński pokonał 
Charlesa Hone 6:2, 6:2, a Hillyarda 5:7, 6:8, 
60. W grze podwójnej polska para Czetwera 
tyński Kleimadeł zwyciężyła Anglików Mayes- 
Vickers 1:6, 6:3. 6:1. W grze mieszanej Czet- 
wertyński wraz z miss Tripp pokonali parę 
panna Morris į Powell 6:0, 6:4. 

Zawóiy łyżwiarskie o mistrzostwę WarBZa. 
wy odbyły sią w ubiegłą niedzielę na torze lo- 
dowym w Dolinie Szwajcarskiej, Mistrzem z0- 
stał Ludwik Kamiński, znany kolarz z W. T. 
W. Klub ten zajął pozostałe czołowe miejsca. 
Biegi 500 mtr. Kamiński 58.8 sek., 1500 mtr. 
Kamiński 3 min. 13.6 sek., 5000 mtr. Kamiński 
11 min. 17.8 sek. 

W ogólnej klasyfikacji mistrzem został Ka- 
miński, 2 Majewski, 3, Dembowski. W jeździe 
figurowej pojedynczej zgłoszeń nie było, 
a w podwójnej stanęły dwie pary: Chachlecka- 
Pełczyński j Kowalewska Ziomski, Zawody tą 
odbyły się poza konkursem. 

Mistrzostwo Lwowa dało w półfinale nastę- 
pujące rezultaty: „Pogoń“-—„Lechja“ 4:1 (1:1); 
„Czarni*—Hasmonea" 0:0. Ponieważ te ostat- 
nie drużyny mają równą ilość punktów (po 5), 
muszą rozegrać jeszcze jedan mecz, Zwycięzca 
tej rozgrywki spotka się w finale:z „Pogonią' 
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na bardzo przystępnych wa- 


W rolach głównych: Eva Evi, Erika Glessner i Erna Morena. 
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tem za cały kurs wynosi 70 zł. Wszelkich wy- 
jaśnień udziela Doe. Dr Tempka, Kopernika 15, 
dokąd też należy kierować opłatę za kurs. 


ODCZYT O KS. HLINCE, znanym asl 
wódcy ludu słowackiego, wygłosi na posiedze- 
niu Krak. Koła Związku kapłanów, ks, red. F. 
Machay, w „Domu Księży“ przy w. św. Marka 
L. 10, w piątek 29 b. m. o godz. 7 i pół wie- 
czór. 

P. KAROL HUBERT 
wygłosi w dniu 2 lutego odczyt p. t. „Kłam. 
stwa w życiu publicznem*, 

WIELKĄ MASKARADĘ urządza Stowarzy- 
szenie drukarzy krakowskich „Ognisko“ w so- 
ibotę 30 b. m. w salach Hotelu Saskiego. Do- 
chód na ceò Stowarzyszenia zapomogowego 
drukarzy. 

Reduta uczniów Akademji Sztuk Pięknye 
odbędzie się w sobotę 6 lutego w salach Starego 
Teatru. i : 
WIECZÓR KOLĘD POLSKICH w wykona- 


ROSTWOROWSKI | 


"a 


$aRatorfum im. Piuskich 


i 1928. 


otwarte 417. 


25 zł, O. Markulin, przeor Dominik., 50 złą 
Firma Szarski į Syn 500 zł, zebrane przez Ad 
ministrację „Ozasu* 100 zł, Stow. Kat. Naucz 
25 zł, J. Pogonowską 10 zł, J. Swokadówna 
5 zł, ks, prał, Podwin 20 zł, „Herberewo* 200 
zł., ks. Caputa 20 zł., dyr. Smreczyński 10 złą 
Dr Smreczyński 10 zł, uczniowie Pijarów 12% 


Regulacja ruchu turystycznego w Tatrach. POLSKIE KALENDARZE REKLAMOWE. | niu Chóru Cecyljańskiego pod batutą prof. Dra 
T „. |Polskie przedsiębiorstwa przemysłowe, zain- Bernarda Rizziego z prelekcją prof. Jerzego 
cyj tatrzańskich przebywać w letniskach ta” |teresowane w eksporcie, mogą x korzyścią dla | Soplicy odbędzie się w miejskiem Muzeum Prze- 
trzańskich, położonych na obszarze drugiego siebie umieszczać kalendaro reklamowe j mysłowem dzisiaj we czwartek o godz. 6 wie- 
państwa, Według punktu 8 tego artykułu MO- |qy plącówkach konsularnych Rzeczypospolitej | zorom. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr. 


izl, Związ. Kat. Pol, 100 zł., R. Aleksandrowiez ` 
100 zł., ks, Steczko 19.90 zł., Pasieczny z Ka- 
miennej 1.95 zł, J. Orkisz 4.95 zł. ks, F, No- 


W ostatnich dniach został opublikowany 
wobilski 9.95 zł., Mikoś 41.60 zł, Dudek 17.45 


aneda oświadczenia rządowego z dnia 
OMNIA 1625 dotyczący uregulowania 


zł., ks, kanclerz Obrubański 50 zł, Firlejówna ~ 


R ~ 
+ pał czesko-polskich na pograniczu ta- 
DĄ *m, Poza normalną formą przekracza- 
portu, mie przez posiadanie wizowanego past- 
Tea Konwencja dwa rodzaje legi- 
niż z uprawniających do przekroczenia gra- 
a A mianowicie według punktu 1 art. 16 
i A wolno przekraczać w sezonie letnim 
£ ea | 1, osobom mieszkającym w jednej 
to E goa klimatycznych tatrzańskich, czy 
"Ap polskiem, czy to na czesko-słowackiem 
„ „Jtorjum granice obu państw za legitymacją 
Tatrzańską, ważną na 3 miesiące. Na tak długi 
Czas będzie też 


Polski Związek Tu $ 
i z Krakowie 
skierował do P a rystyczny w 

rem prosi rezydjum miasta pismo, Ww któ- 


wolno posiadaczom legityma- | nością na przeciąg jednego roku. 


podniesienie zewnętrznego wyglądu miasta. 
ZWIĄZEK TURYST, PROJEKTUJE DEKORACJĘ KWIATOWĄ OKIEN I BALKONÓW. | się 


gą otrzymać takie legitymacje z ważnością DA | Polskiej, zasypywanych dotąd  kalendarzami IX. PORANEK SYMFONICZNY Związku 
6 dni, osohy chwilowo zamieszkujące lub prze- reklamującemi firmy zagraniczne. Eweniual- 
chodzące bez zatrzymania się przez letniska iny materjal reklamowy nadsyłać należy pod 
jednej strony. adresem Izby handlowej i przemysłowej w Kra. 
Natomiast od osób, które mogą się wyka-, kowie. 

zać legitymacją, wydaną przez jeden ze zwłą- | NOWE DONIESIENIA NA DYR. FILIP. 
zków turystycznych w Polsce czy Czechosłowa- (PIEGO. Jak się dowiadujemy, do sądu okr. 
cji, nie będzie się wymagać legitymacyj, o któ- karnego w Krakowie wpłynęły dalsze doniesie- 
rych mowa w punktach 2 1 3, natomiast korzy- nią w sprawie nadużyć b dyrektora Polskiego 
stać one będą z takich samych uprawnień ZA Banku Przemysłowego, Filippiego. Sędzia 
okazaniem li tylko karty nałeżenia do Związku, gledczy Pelczar ma ukończyć w najbliższych 
zawidymowanej przez właściwą władze, z. W2Ż- | dniach przesłuchanie świadków na okolicznośsi 
poruszone w doniesieniach, poczem Izba radna 
rozpatrzy prośbą o uchylenie aresztu śledczega 
nad Filippim. 

WALKA Z LICHWĄ ï SPEKULACJĄ, Jak 
dowiadujemy, do władz sądowych wpływa 
przeciętnie każdego tygodnia 10 doniesień 


wane kwiatami o odpowiednio dobranych ko | | jiepyę, za6 do magistratu około 15 doniesień 


En rzycotowaj scenie | o brak cenników. Poza doniesieniami, wpływa | kowskie, Agencja ta będzie połączona z ambu- 


| i 5 zł., prof. A, Rosner 100 zł, Syndykat Rolak 
zawodowych muzyków pod dyrekcją p. Górzyń- | «zy 20 zł. 5S. Bemardynki krakowskie 25 zł. 
skiego, odbędzie się w niedzielę 31 b. m. o godz. [Dr St, Wistocki 200 zł. O. Bernard Paulin 16 
11 przed południem, w sali Starego Teatru. — | zł, Drukarnia Anczyca 100 zł, NN. 5 zł. kg 
Znany z zagranicznych występów wiolonczeli- | psjehowski 25 zł, bs. Małysiak 5 zł, ks. Góx 
a ja pia ję. * KĘ A akom- |ralik 5 zł, ks, Piotrowi 5 zł, SS. F. 20 sły 
anjamentem orkiestry Saint Saensa Koncert ii eni i miejskiej 
a-moll i Allegro Apassionato, oraz Brucha Kol- M CAN SÓD 2 Eey ati 
Nidre. Ponadto w programie na samą orkiestrę Koń uski 50 zł tra M. 4 zł A. Krokó 
Sibeliusa: Poemat Symfoniczny „En Sage*, |5 2 4a A ka WO zl «da a 
Walewskiego Wale fantastyczny £ Wagnera 10 zł, = CA ni 20 Pt bi f 
Uwertura z op. „Tannhäuser“. 10 zł, Leon Gajec 10zł, 00. Karmelici ró jj 
Z UNIWERSYTETU. Kazimiera Piwarski, |40 zł,” Kiolski 10 zł, J. Śkąpscy 100 zł, J M 
rodem z Krakowa, absolwent szkoły nauk polit., |gowski 5 zł, J. Fritschowa 20 sł 00. Jez. 
otrzymał wczoraj na Uniw, Jagiellońskim sto- |przy éw. Barbarze 80 zł, lista Adminis 
pień doktorą filozofji. „Czasu“ 315 zł, Stow. ' Dzieci Marji 
NOWA AGENCJA POCZTOWA. Z dniem |Stow, PP. Ekonomek 50 sł, PP. Ekonomki 
1 lutego b. r. zostanie uruchomiona agencja |zł., ke, prałat Kulig 25 sł, S, Bzewczykówna 
pocztowa „Lubzłna" pow. Ropczyce, woj. kra- |14.90 zł, A. Tyralska 5.95 sł, Związek Ziemiam 
1000 zł. | 


o poczynienie energicznych kroków | Związek sadzonki pelargonij, petunij, begonij | ją również zażaleni firmy tekstylne, Od llan , 
wo NEO Z ME 3 a a na y e ansami poczto L — K. 131] K — L. 182. Suma dotychczasowych skł r 
| U właścicieli realności, których čo- |i innych kwiatów „dla 2.500 do 3.0060 skrzynek, | listopada ub. roku skłerowano do sądu prze-|7 tym RZA FL dą pakelia aiioe (AOR? W ów; SEE x | 
"o n a A a T h e pa ka a so |szło 100 spraw o lichwę i 150 doniesień doja zwykłym zakresie działania „Lubzina“ |cherówna po jednym obiedzie codziennie przeę 
wej mem fasad, Ponieważ jednak sytuacja ślin, gotowe zamawiającym w oknach umiesz- | magistratu. Organa policyjne, w porozumieniu |; „Paszczyna”, miesłąc. Komitet uprasza o składanie dalszych 
ża nie rokuje nadzieji podniesienia: ze- | czane, Koszt takiej skrzynki malowanej 1 TO£- |; funkcjonarjuszami miejskimi, będą nadal | -» : składek w Kurji Motropólitalnój, w te. 
„sap go wyglądu miasta drogą odświeżania winiętymi kwiatami WTAZ £ konsolami podtrzy- przeprowadzały perjodyczne rewizje po skie. Depro i mpn A A Srelo Miia lb w a h o i 
4, przeto Związek Turystyczny postanowił | mującemi je £ ich umieszczeniem, oraz x do- pach, celem skontrolowania, czy kupcy uwi- mij Kraiowao EPE ET dorasta packi 


Banizowąć na ten sezon dekorację kwiatową 

i balkonów. 
Bar akoja przewidzianą jest już w szerszem 
mają, W mianowicie tak, aby okna i balkony 
I*ażniejszych ulie i gmachów były, dekoro- 


198.000 bezrobotnych na terenie wojew. krakowskiego. 


daczniają i przestrzegają cenniki. 
ZAWALIŁA SIĘ ŚCIANA DOMU. Wczoraj 
w południe zdarzył się przy ul. Starowiślnej 
L. 75 wypadek budowlany, który omal nie za- 
kończył sią tragicznie dla mieszkańców domu. 


wozem skrzynek do domów, będzie wynosi 
około jednę trzecią dzisiejszych kosztów, t. 3] 
około 8 zł, zależnie od wielkości i położenia 
okna. 


Mianowicie w starym budynku L piętra zawa-| REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI 


lila się Ściana, wasypując gruzami mieszkanie 


Czwartek: „Polityka i miłość*y 

Piątek: „Polityka i miłość”, 

Sobota: „Bitwa pod Waterloo, 

Niedzielą po południu: „Betleem Polskie", 
Niedziela wieczór: „Bitwa pod Waterloo". 


dać na plebanji Kw. Florjana, ul. Warszawa 
ska L 1, między godz. 9—12, 


I 
Z sali sądowej. 


Czwartek: „To, 6 czem dorośli sami jeszcze Eocha katastrofy kolejowej w Bochni, 


Li wiażysbialski +żywieckisi wód jednego z lokatorów. Straż ma Sek ile da” 
> bozoboych wamojewództwia krs ya wiecki i wado- lokatora do siąsledniej ubikacji a Ściany do-| Piatek: „To, © czem dorośli jeszcze mie|  Donoszą nam z Bochni: W tutejszym sądrła 
kowskiem łącznie z miastem Krakowem, wy- wieki, wykazuje około 7.200 bezrobotnych. |ru podstemplowała belkami. Wypadku w hi- sf E wTo, jie =ý a akeyi igih 


= według statystyki urzędu wojewódzkiego 
„ Krakowie z dnia 23 b. m. około 19.000. = 
gy, TóWnaniu z wykazem z pierwszych dm 
Ycznią b. r. liczba bezrobotnych na tym te- 
zosia © 2.000 osćb. Należy podkreślić, 
<zilenie bezrobocia zaznaczyło się w po- 
"grudnia ub, roku i w początkach stycznia 
Obecnie bezrobocie wzrasta wprawdzie 
zym ciągu, jednak w tempie znacznie po- 
aiejszem, 


Okręg Oświęcim, obejmujący powiaty oświę- | qziach nie było. 

cinskł & chrzanowski, wykazuje około 6.450] ZMARŁA NA UDAR SERCA. Dnia 26 bm 
bezrobotnych. Okręg nowosądecki wraz z po-lo godz 10 wieczór zawiadomił telefonicznie 
wiatami podgórskiemi około 1.380 bezrobot- | organa policyjne dozorca domu przy ul. Grodz- 
nych. Wreszcie okręg krakowski, obejmujący {klej 26, 2o zamieszkała tam nauczycielka pry- 
m. Kraków i powiaty nizime, wykazuje około | waina, Florentyna Kozakłewiez, nie wychodzi 
4,000 bezrobotnych, przyczem w samym Kra. jg domu od soboty 23 b. m., a mieszkanie jest 
kowie zanotowano około 2,500 bezrobotnych. |0q wewnątrz zamknięte. Wydelegowani na 
Najliczniejszą kategorją bezrobotnych stano- miejsca tunkcjonarfusze policji, po otwarciu 
wią, jak dotychczas, robotnicy niekwalifikowa- mieszkania, przy pomocy Klusarza, zobaczyli 


ma przeciw H. Kahlowi, maszyniście kolejowe. 
mu i K, Gruszeckiemu, pałaczowi, oskarżonym 
o spowodowanie katastrofy kolejowej w Boch- 
ni w marcu 1924 r. Wskutek karambolu jedna 
osoba z personału kolejowego odniosłą lekkia 
rany, a 4 wagony ciężarowe, naładowane ma. 
| nutaktieą, zostały rozbite, Oskarżeni, mimo sy- 
gnałów na „stój“, wjechali na stację, wpada- 

jigo na inny pociąg stojący w Bochai, 
Po przeprowadzonej rozprawie sędzie powia- 


REPERTUAR „BAGATELI* 
Czwartek: „Pantomina baletowa”, 
Piątekę „Pantomina baletowa". 

Sobota: „Pantomina baletowa“. 
F e ETA 

WANDA: „Szantażystą małżeństw". 1, 
REDUTA: „Rasputin“, dramat rosyjski, 
UCIECHA: „Świat bez... mężczyzn'z 


Sian boz i swódziwie krakow- |ni, następnie robotnicy badđowlant, górniczy. aiw leżącą w łóżku bez życia, —| WARSZAWA: „Jeden x 36-ciu", pr 
Mm w aenta poszczególnych okregéw |włókienniczy, metalowcy 1 & d. "wezwany dkar obwodowy skonstatował | NOWOŚCI: „Tyran wisnoj tony, o a Ik dali ać aaan Saia 
Przedstawia się jak następuje: Okręg Biala, śmierć i zarządził przetrasportowanie zwłok] SZTUKA: „Wiedeńskie noce", ścisłego aresztu. "2% 

$ m00 Qae do Zakładu medycyny 84dowej. Zmarła liczyła | PROMIEŃ: „Syn „sa 4 : 
T ma ma=-(O())—mormao = = =m- 


dak to była w kraju Latynów. 
i Zamieszczamy dzisiaj na drugiej stronie dal- 
| ciąg fojletonów p. L. Komierowskiego 0 
tco Morztina. Tytuły poszczególnych fejle- 
ch m umieszcza Redakcja dla lepszej orjenta- 
Zytelników. Nie pochodzą one 0d autora, 
AKADEMJA GÓR, NIE BĘDZIE ZWINIĘTA. 
Od rektora Akademii górniczej, Dra Krau- 


1 2 tła na udar serca. 

lwowskiej. Tak mianowicie opiewa sprostowa- E KORA RŁAŻZIE DRZEWA Z LASÓW 
nie dziekanatu tego wydziału, nadesłane nam |gą. poTOCKIEJ. W ubiegłym EP ros | 
w związku z artykułem „Które szkoły rolnicze zasądzeni w krakowskim sądzie okr, karnym 
mogą ułedz redukcji". 3 ; Jan Dorynek, dozorca lasowy z Młoszowej 

DYR. BIBLJOT EKI JAGIELLOŃSKIEJ, koło Chrzanowa Í Wawrzyniec Białoś, robot- 
PROF, PAPEE, POZOSTAJE. W swoim „czasie nik, pierwszy na 2 lata ciężkiego więzienia za 
donosiliśmy, że dyrektor Bibljoteką Jagielloń- |yroqzieże drzewa z lasów hr. Potockiej, a dru- 
skiej, prof. Dr Papeó wniósł do Ministerstwa i na 8 miesiące więzienia za ukrywanie Skra- 
oświaty prośbę o zwolnienie go z zajmowanego | dzionego drzewa. Sąd Najwyższy, na skutek 
stanowiska. Jak się obecnie dowiadujemy, Be | zażalenia nieważności, wniesionego przez 
nat akademicki Uniw. Jagiel. zwrócił się doj obrone, zniósł wyrok zasądzający i polecił po- 


marja o godz. 7, odprawiona przez Ks, Metro- | BĘ 


41 pół 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Pa 
W DOROCZCĄ UROCZYSTOŚĆ ŚW, FRAN- 
CISZKA SALEZEGO, przypadającą w piątek | 
29 b. m., w kościele SS. Wizytek odbędzie się | Š% 
uroczyste nabożeństwo z całodziennem wysta- 
wieniem Najśw. Sakr w następującym porzą- | fg 
dku: poprzedzające nieszpory o godz, 5, pry- | 55 


lite Sapieh 3 dz. 9 k Eg Inwalidów Wojennych. 

polite Sapienę, wotywa 0 godz. 9, suma z Ka- | SĘ , g” Me. i 

Ę A A F SSi przeżywszy lat 63, po długej a ciężkie: M 

zaniem o 10.30, nieszpory z kazamiem o godz. | {SĂ chorobie, opatrzony św. Śakremeniami E 
A zasnął w Panu dnia 26 stycznia 1628 r. 


Tg 5 g MR i 2 PEN ; 
50, Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: |gyr. Papeègo z prośbą o dalsze sprawowanie | nowne przeprowadzenie a ne M gm Diecezja krakowska, Prezentę na probostwo | ffłą Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emen- [77 
Jawi Niektórych dziennikach krakowskich po- swego urzedu. "Zaznaczyć należy, Że na NA- | krakowskim, Wczoraj przez kilka god: a 0- w Nowym Targu otrzymał miejscowy prefekt | ff] (arzu rakowiekim na miejsce wiecznego (S. 
Ala. SIę notatki zapowiadające zwinięcie |stępcą prof. Paped'go jest upatrzony Dr Kó- |ęzyją się przeciw | sag TM i p gimnazjum, ka, dr. Franc. Karabuła. Na proho- | jj pPoczynku ea | pó. SE E ga fsa 
T Górniczej i przyłączenia tejże W|ward Kunze, dyrektor wj bo „se Downa ronen Ti nie Dao a 3 stwo zaś w Brzeszczach instytucję. kanoniczną |E tia to szt EK AR 
„rze studjum górniczego do Uniewrsy* |kiej w Poznaniu i prezes polskiej omisj Schwarz zastrzeg: i » otrzymał ks. St. Kuclarczyk, prob, w Łaza: wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przy- (78 
cj w zgłellońskiego, Po zasiągnięciu informa- | windykacyjnej w Moskwie. Dr Kunze przeby- |togoj. Dorynka 2a Moone oh ała nach. SO lnciói, Kolegów Zmarłego | Znajomych. 
3 inisterstwie Oświaty, Rektorat Akade | wa obecnie na kuracji w Palermo. Pu godw ŁPF rozprawa” 288 a ARE 5 
wii górniczej stwierdza ło ani w Akademfi|  OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA STY-|pr:erwana do 24 iutogo. Przewodniczył 8. 8. 0. > A ESRPOWO. Zola bn VA 
Sórniczej, ani w Ministe ei mó proje | CZNIOWEGO NA ERZYŃCU. W niedzielę |py Lizak, wotowali 8. 8. 0:: Buratowski i War. RÓ EJ date Bte] Tan K 1 ele 00. Ke: ; 
rstwie ZWI E pa Fu z MM o godzinie 0-tej rano w kościele . Ka- EE 
ty jako nięrealn M 31 b. m. zwyczajem dorocznym urządza Ko- |chałowski. Dorynka broni adw. Dr Zakrzewski. | 4 Bemard Milski, redaktor i wydawca pucynów. Š 


dao 1 omie były nawet rozważane 
© projektach tych + 5 Ro" 
ani Ministerstwo zin TĘ *--ziięgpaą Górnicza, 


tanan (my r 
prz z F f skradli z mieszkania ieżkich warun 7 iennik polski 
} hód na wzgó- [Między innemi sprawcy Skra w ciężkich warunkach pierwszy dziennik polski 
Czy Kraków, 28 stycznia  |ramo. O godz. 11.30 uda sig poc W R futro damskie i kołnierz skanki, iwy Gdańsku: „Gazetę Gdańską“, W roku 1921 


am Ttek 28; św, Walerjusza, św. Jakóba. 


mitet zwierzyniecki uroczyste nabożeństwo w| LICZBA WŁAMAŃ u a ani S 
kościele PP. Norbertanek, z kazaniem ks. |munikat policyjny don i n wypax 
seora 00. Dominikanów, Żukiewicza, 0 8- 10|włąmań, popełnionych w dniu wczorajszym. 


rza Św. Salwatora, gdzie zostanie złożony wie-|Dra Jassena 


waatości 1000 zł, 7 mieszkanią inż, Libana 


U 


Urodzony w roku 1856 w Poznanłu, wyjechał | [JE 
w młodym wieku do Gdańska, gdzie założył | fgs 


$. p. Milski nabył „Gońca Wielkopolskiege* 


„Gońca Wiolkopelskiego", zmarł w Poznaniu. | Ą | 
W  Osobnych zawiadowień rozsyłać się nie będzie, BO 


5 CEE GAZA arowej: AE 
4 +4 "ago D E aa VA: 
09. „ęy i: 


6k 29: Gy. Pranata, ; bie Darowskiego, sekretarza Ko- KSK: 
„Piątep 29; w. Franciszka Salezego, osa Wieczorem og. 736 urządza Komitet |przy uL Lwowskiej podręczną kasetkę Żela- |i pismo to, dzięki osobistej iniejatywie, pod. | gg 


wschód słońca o godz. 7.19, za- 
SPR 0 godz. 16.28, 

| w OSTOWANIE, We wczorajszym nume- 
szej nina 5 ale wstępnym p. te „Dookola Da- 
owicję <jatury* zaszła pomyłka zecerska. Mia- 
drukowany Jednym z końcowych ustępów wy- 


; : opłatek, w którym wezmą. udział zn walutami zagranieznemi i różnemi doku- 

ri Ah, katol. kih Zwierzyńca. ERANA z kiosku Franciszka Pilcha „przy ul. 
KURS UZUPEŁNIAJĄCY DŁA LEKARZY Kamiennej czekoladę 1 kiełbasy, z mieszkania 

PRAKTYKÓW urządzony staraniem Wydziału pp. Schweigerów przy ul, Urzędniczej obuwie 

lekarskiego Uniw. Jagiell. odbędzie się od 22|; garderobę i t. 4. 

da 31 marca br. Szczegółowy program. wykłar 


mma) 3 
Zawiadomienia I komunikaty, 


w Krakowie, przeżywszy lat 82. Przewiezienie sk 
zwłok z domu żałoby przy ul. Pijarskiej 5 na | 25 
dworze kolejowy, odbędzie się jutro w piątek |i 


niósł i doprowadził do 38 tysięcy prenumera- | 64 
torów. 


tł Lucyna z Urbańskieh Halierowa, zmarła | pig 


Z Urbańskich 


| LUCYNA HALLEROWA © 


i 0, ż Kuri s y 7 Nuncju- " h h - 

AZOTUN SAUTI Pow ATOM dów został ogłoszony W ezasopismach lekar: o godz. 10.30 rano. Złożenie zwłok w grobie 

E A k $ i H Sa 4 š Mar i 

pną BE ks, kard. E H skich. Zgłoszenia o bezpłatne kwatery, której MAFARKA“ (JALU KUREK) wygłosi od-|rodzinnym w Krzęcinie następi dnia 80 b. m. i$ ja w zB i » SK 

go ZPESZĄ, ME. Królestwa R Boi $ Mi będą przygotowane dla 30 uczestników, z tych czyt o estetyce mody kobiecej we czwartek |o godz. 10 rano, | ur. w r. 1844 po krótkiej chorobie, opa- SIĘ 

dzić o ira sa rudzaeyć saa Kakowskiemit”. 22 wa wspólnej sali — należy zgłaszać do 1-90 |gg p, m, o godz. 7 wieczór w sali Kol, Wyki | penne rema | AD trzon na 1926 + wa e 
NIE 197 ° być: „ks. kard. marca b. r. pod adresem: Doc. Dr A Nauk., Rynek A—B 39 H. p. Wstęp 1 zł, akad. FEI CE TT =. Zk z domy a ka” F 


12, ALE 48 UCZNIÓW zapisało się na 
Wydziału rolniczo-lasowego politechniki 


Kinoteatr "REDUTAĆ al. Lablez 15. wyświetla od wtorku dala 26 stycznia 1926. 


5 _ Odezyt ilustrowany przeźroczami. 

X POLACY NA DALEKIM WSCHODZIE. 
4 Odczyt na ten temat wygłosi Dr. M. Szukie- 
wicz, w Związku Młodych Polek (Pałac Spiski 
III. p), jutro w piątek o godz. 7 wieczór, 

O MONARCHIŹMIE A KONSERWATYŹMIE 


? 
Kraków, ul. Radziwillowska 10. Opłata ryczał- 


Suma dotychczasowych składek dochodzi do || 


Ë Pijarska 5, na dworzec kolejowy w Krako- | 
wie odbędzie się w piątek dnia 29 b. m. 
19:6 r. o godzinie 1080 rano. $ 
Po nabożeństwie żałobnem w kościele pav 
rafjalnym w Krzęcinie (stacja Koleji Wiel- 
kie Drogi) dnia 30 styeznia o godzinie 10 
| rano nasiąpi złożenie zwłok w grobie ro- 64 


Akcia pomocy dla bezrobotnych. 


8000 złotych, i 
Trzecia lista składek na obiady dlą bezro- {5 


j 


botnych, po myśli odezwy Księcia Metropolity 
Adama Sapiehy, przedstawia się następująco: | RQ 
SS. 5 zł, K. Hryniewicz 10 zł., Marja i Gabrje- | p 
la 2 zł, Sodalicja Pań M, M. B. Królowej Po- 
keju 51.50 zł, zebrane przez p. Aksmana 50.10 
zł., I. I. 10 zł, ka. prał. Ślepieki 50 zł, Z. Włod. 
kowie 50 zł, K. C. H. 4 zł, ks. prał, Sied- 
dlecki 16 zł, A, Krzyżanowski 40 zł, Ś, Wy- | BBE grążona Rodzina. $ 
l socka 5 zł. hr. Cz. Pruszyński 10 zł.. Dr Wodnigki RZN CE PRURE EPSSZ ZE WEI 


dzinnym. 
j Nabożeństwo żałobne 
sj w Krakowie odprawione zostanie w po- $i 
SA niedziałek 1 lutego 1926 r. o godzinie 10 
zj rano w kościele 00, Kapucynów. Na te 
gj obrzędy żałobne zaprasza Krewnych, Przy- 
SĄ lacół i Znajomych w głębokim żalu po- 


SPOŁECZNYM będzie mówił Dr. Kazimierz 
Morawski, w piątek 29 b. m. o godz. 7 wieczór, 
w Tow. im. Piotra Skargi (plae Marjacki), m 

ep wolny. > e) 
3 Kc PROF. HORTYŃSKI wygłosi odczyt 
SIE) |w Instytucie wykładowym (plac Szczepański 8) 
na temat: „Najnowsza encyklika papieską © 
e Chrystusie Królu“, tłumaczenie i objaśnienie == 

mm jutro w piątek o godź. 6 wieczór, 


WIELKI SENZACYŚNY DRAMAT ROSYJSKIE W 8-mlu AKTACH! 


RASPUTIN* 


g i nalnych pamiętników 
Dzi usta i ciermnego mnicha tobolski według orygi 
iyim w BWT Prasy dwora rosyjskiego 


b Krasowie! po raz pierwszų z krakowie! 
s Ponad Program: ZNAKOMITA KOMEDJA.. 


L] 


O AL a — M — > 


Bir. 6. 


„GLOB NARODU", ścia 29 styczstz. 


a Nr w 


R TZ ZZOZ AAAA REY Z z O W A Z O ZZ O ZZ S 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 19 


Poszukiwacz zioia. 


Powieść z tajemnic polskiej alchemii. 


Zmieniłem temat i powiedziałem, nachy 
lając się, a nieco ciszej: 

-—— Jak będziecie dobrzy dla mnie. Śliwa. 
to rzeknę wam, co Wojko czynił wczoraj 
u wdowy Spatz? 

Nie chciałem powieńzieć mu nie więcej. 
jak tylko to, iż we dwoje jedli kiełbase 
į zeszli się, by rozmyślać o nieboszczykach, 
ale już sama moja cheć dalszych zwierzeń 
wywołała skutek niespodziewany. 

— Słuchaj. Bodowski! — odezwał się 
Śliwa, podnosząc się trochę grożnie, — 
Z chłopca do posług przechodzisz teraz ra 
dworzanina, ale jeśli nie pomiarkujesz swej 
ciekawości i będziesz podglądał dalej, co 
czynimy ja, albo i Wojko, to przysięgam el. 
że ci skóre wvłoje i że pan nasz nie będzie 
miał nic przeciw temu. 

— Tfu! — gpłungł za mnie głośno. a ja, 
nie oamvyślaiac sie dłużej. ścisnałem otrzy- 
mang szatę pod pachą | onuściłem jak naj- 
rychlej izbę niegościnmą. Pomyślałem o naj- 
wiemmiejszym przyjacielu. 

— Gdzież ten kiner siedzi, iż go jeszcze 
dzisiaj nie widziałem? 

Pomieważ czapka jego pozostała na gó- 
rze. więc domvśliłem się, iż nie do miasta, 
ale, iż musis? zejść do kuchni, Zbiegłem na 
dół. przehiegłem szybko koło wdowy Spatz. 
nie wdając wię z nią w żadne rozmowv 
f odszukałem przyjaciela w małej komórce. 
Schronił sie tam przed ludzkim gwarem 


Konserwy iarzynowe, 
iasoika szparasowa, 
śreszek zielony, 


poleca firma 


Wojeiech Olszowski 


KRAKOW, Maly Rynek. 


TORBY 


KUFRY i:::: 


nowości w TOREBKACH damskich, 


fasoika ziciona, 
kałaśjory i mieszane jarzyny 


11 


©©EO©PGOGOGOGOGOGG0O0© 900 


WALIZY 


h PLEDY podróżne, PARASOLE 105 
FA. FRONCZ, Kraków, Florjańska 17. 


i siedział na sporej wiazce polan drzewnych, 
a głowe miał obwiązaną mokrą szmatą, 

— Boli was? — zapytałem ze współczu- 
ciem. 

— Pewnie. że boli — odmarł. — Któż 
mógł przewidzieć, że wino bvło fałszowane 
i że mnie, doświadezonego kiora po raz 
pierwszy w życiu wyprowadzono w pole. 

— Wiecież zaś — zagadnałem go z go- 
ryczą — jaka krzywda mnie od Śliwy z pv- 
wodu naszej gospodyni spotkała? 

Kiper jęknał. Poprawił sobie niewygodne 
siedzenie, podsuwajae pod siebie kilka no- 
wych kawałków drzewą i rzekł: 

— Później później bedziemy o tem roz- 
mawiać. gdyż teraz tak mi we łbie tupi, 
jakby kto weń cepami walił. Lepiej zmień 
mi okład i ręcznik w wodzie na świeżo 
umasząi! Rardzo cieżko uczciwy Kiper cho- 
ruje, gdy fałszowanego wina zbyt duży łyk 
pociącnie.. Gdvbvm też nie chciał martwić 
cie. to powiedziałbym ci. że dzisiaj sny 
miałem. które źle nam wróża. Jakąś wielką 
a nienrzyjemną niespodziankę bedziemy 
mieli. Może leniej nam bvło spokojnie „pod 
trzema zbólami* pozostać. 


XV. 


Przybramy w nową szatę, poważny a do- 
stojny wchodziłem za Sedziwojem na po- 
koje w zamku elektorskim. Pod pachą. trzy- 
małem sporą okutą szkatułkę, którą dźwi- 
gałem z wielkim majestatem i stroszyłem 
pilnie uszy w nadziel, iż posłyszę, jak mó- 
wić będą za mną: 

— Uczeń to jeszcze, ale jakże już po- 


(| Kanarki 


samczyki śpiewające w dzień i przy 


w każdym czasie do sprzedania w cenie 
Zł 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 


od 8 do 14 Zł sprzedaje 


Kraków — ul. św. Krzyża 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr. 


„Głosu Narodu“. 


Ireny Gutwińskiej 
Karmailcka 53, lt. Ba 


obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


EEE 


arceńs 


STEFAN RAZOWSKI 


Wytwórnia kiliméw 


| Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


poleca kilimy eras przyjmuje zamówienia według | 


ważny, a powiedzielibyśmy ñāweť, Że 
smutny, 

Nie powiem jednak, bym nie czuł się 
trochę wzruszony. Olśniewała mnie uroczy- 
stość udzielnego dworu, przejmowała świa- 
domość, iż pojawiam się tam ze znakomi- 
tym uczonym, a mile łechtały moją próż- 
ność niskie ukłony, jakiemi witała nas 
służba. 

Muszę dodać, iż i pan mój wyglądał 
bardzo pięknie, choć inaczej był ubrany, 
niż wówczas, gdy wybierał się tu po raz 
pierwszy. Strojny był w czarny żupan aksa- 
mitny ze śrebrnemi guzami i srebrnym pa- 
sem o klamrach szerokich, przy wyniosłosei 
zaś swej i kruczej brodzie istotnie mógł 
wydawać się czarnokgiężnikiem. 

Z serdecznem wyłaniem powitał Sędzi- 
woja marszałek dworu, który i mnie uprzej- 
mie skinął głową. spoglądając z zajęciem, 
a nawet z pewnym niepokojem na szka- 
tułkę, którą niosłem Potem :-wwiódł nas do 
komnaty. w której okna były już zasłonięre, 
a rozjaśniało ją tviko kilka światel i dzi- 
wny. czerwony ogień na kominku. Zauwa- 
żyłem przedewszystkiem baroma Salis, który 
stukał podkutą laską. mówiąc przytem do 
kogoś siedzącego na wysokiem krześle: 

— Grzmot i burza! Mam nadzieję, iż 
Waszą Książęca Wysokość wybaczy mi, iż 
będę dalej laską się podpierać! Powiadam 
Waszej Książęcej Wysokości. że deszcz bę- 
dziemy mieli, jak sto djabłów! Od rana mię 
rematyzmy a podagrv jakieś gniotą. 

Baron goraczkował się, nie mogąc do- 
czekać się odpowiedzi od kurfirsta. a nie 
zwracając uwagi. iż ów uśmiechnął się 

5 


tarsza kucharka- 

gespoñyni bardzo i 
zdolna w swoim zawu- 
dzie poszukuje posady od 
15 lutego wę dworze. — 
Łaskawe zgłoszenia pod 
(Maria) proszę nadsyłać 
na Probostwo w Radoczy 
p. Wadowice, 73 


świetle 


paana inteligentna 
znajača aię na gos- 
podarstwie domowem — 
wiejskiem i  miejskiem 


umie'auca szyć, przyjmie 

67 posadę samodzialnej gos- 

a pora Zgłoszenia pod 
9 


11. 


rowska, Bleisko a” 
8 


restante. 
8 =łethia staruszka 
pochodząca z do- 
brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 
straciła całe mienie — tą 
drogą usrasza sziachet- 
mych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administraeja „Głosu Na- 
rodu". 1640 


wprawdzie potakująco, ale wzrok swój 
zwrócił już ku nam, których marszałek 
wprowadzał. 

Przystunąłem za pamem tuż przy progu 
i bacznie przypatrzyłem się książęciu. Nara 
zie opanował mną nawet pewien strach, 
gdyż jak błyskawiea przebiegła mi przez 
głowę nierozsądna myśl: Oto człowiek, który 
jeśli w nieodpowiedniej chwili mrugniesz 
powieką, może jednem pociagnięciem pióra 
katowi cię oddać. Zaraz też potem, widząc, 
liż rękę otuloną koronkami trzymał na zło- 
conej gardzie szpady, pomyślałem też: 

— Oto zapewne owa szpada, która wy- 
szła z pracowni nieszczęsnego Eberlego! 

Mimo młodego wieku wydał mi się zbli- 
ska znużonym i jakby wyczerpanym ży- 
ciem. Ponieważ sala. do które" nas wprowa- 
dzono, czyniła wrażenie pracowni, a jednak 
znajdowało się w niej krzesło wysokie, rzeź- 
bione, a wvższe od innych. widocznie więc 
pyszny władca, pomny swj godności, kazał 
sobie ustawić tron w każdym pokoju. 


Dopiero teraz wzrok mój poszukał osób 
innych. Nie było ich wiele. Z radością zau- 
ważyłem Trudę, a choć odczułem na sobie 
jej przychylne spojrzenie. widok jej jakby 
zmieszał mnie bez przyczyny. Przysiągłbvm 
był wówczas. iż nie widziałem niedy jeszcze 
niewiasty równie pieknej. Skromny ubiór 
do jazdy komnej, który nosiła w podróży, 
zastąpiła teraz suknia aksamitną, na pier- 
siach tak ełęboko wyciętą, jak nie zauwa- 
żyłam tego nigdy u mieszczanek. Rekawy 
i kołnierz sztywnego stanika ozdobione bvły 
białą kryzą rurkowaną. Włosv miała zawi- 


nięte w loki, a złocony jej trzewiczek zda- 
wał mi się niecierpliwie, lecz bezszelestnie 
stukać o podłcęę, 

I jeszcze osoba była jedna! Jakiś męż- 
6zyzna w dziwacznym stroju kleczał przy 
komimku, poprawiając w nim ogień pogrze* 
baczem, a ściągając jednak na siebie ogólną 
uwagę. Na marmurowem obramieniu ko- 
minka stał tygiel i kilka słojów, wypełnio- 
nych proszkami różnej barwy. Domyśliłem 
się w klęczącym  współzawodnika mego 
pana. Istotnie był to. jak wkrótce dowie- 
działem się. alchemik Miihlertels. 

Przypomniałem sobie zaraz dziwny roz- 
kaz, jaki otrzymałem. Rece... tak jest! — 
nie na twarze spoglądać miałem, ale na 
ręce. Wzrok mój zniżył się zaraz, obiegł 
salę, przeszedł po małych, a śnieżnobiatych 
dłoniach Trudy, po zaciśniętej pięści ba- 
rona, a grubej i żylastej, po wypieszczomej, 
jakby zlekka przeźroczystej dłoni kurfirsta 
i po tłustej, a zniszczonej i spierzchniętej 
ręce, która wypuściła w tej chwili pogrze- 
bacz. — Równocześnie nagła świadomość 
oświeciła mnie. Książę elektor i Mühlen- 
fels.. Dwóch ludzi było tutaj, przed któ- 
rych rękami instynkt mnie ostrzegał. W jed- 
nej i drugiej ręce był jakiś fałsz, nienatue 
ralność w ruchach. E 

Posłyszałem teraz głos Chrystjana, który 
wstał, witając mego pama. Głos ten brzmiał 
słodko, a okrutnie, podstępnie wkradał się 
do serca, nie umiał jednak ukryć tonu, który 
budził nieutność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1937. 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GTZELERSKO-BRONZOWNISZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTOÓRU 


w Krakowie, przy ulicy Fioriańskiej k 38. 


POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościeinych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybułarze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborija, krzyże, lichtarze i lampy» 


PosSiuaa na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


i złocenia w 


poleca nastepujące wydawnictwa: 


BIRETY NA SKŁADZIE. 
Wykonuja powierzena zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia 


1432 | 


ogniu. 


O. JACEK WORONIECKI: „Katolicka etyka wycho. 


KS. 


KS. 


waweza“, Część pierwszą analityczna (Str. 232 
in 8-0) p. 74 = aw OW ET ACena zi DO 

Książkę swoją O. Woroniecki oko l kato- 
lików wierzących, zwłaszcza studentom, studjującym teo- 
logje tub filozofję, może ona oddać cemne usługi gdyż 
dotychczas o etyce mieliśmy tylko podręczniki szkolne. 
Jednakże i niekatolicy, którzyby pragnęli poznać naukę 
Kościoła o życiu moralnem, zdobędą w .„Etyce wycho- 
wawczej* niezbędne dia siebie wiadomości. 


DR. WŁADYSŁAW SZCZEPAŃSKI: „Jezus z Na. 
zaretu w świetle krytyki”, Sześć konferencyi. 
(Str. 65 in 8-0) 4 . . LJ . . « Cena zł 1.60 

Sześć konferencyj o Jezusie Chrystusie, które wygłosił 
był autor przed Prezydentem Rzeczypospolitej i jego oto- 
czeniem, to sześć obrazów. nrzedstawiających postać zało- 
Łyciela chrześcijaństwa. Bije od tej Książki, niewielkiej 
rozmiarami, ale przedziwnie bogatej w treść głęboką, po- 
waga wykładu, a zarazem jasność przedstawienia rzeczy 
1 RATES -Stylu. W literaturze polskiej podobnej pracy 
nie było. 


JÓZEF KRUSZYŃSKI: „Pobyt Izraelitów w Egip- 
cie w świetle archeologii“, (Str. 69) Cena zł 2.— 

Praca Ks. Kruszyńskiego jest cennym przyczynkiem 
do dziejów Izraela | ma wartość apologetyczną, potwier- 
dzając wbrew krytyce liberalnej wiarogodność Pięcio- 
księgu Mojżeszowego. 


MSZAŁ RZYMSKI w skróceniu. Wydany z polecenia 


Jego Eminencji Edmunda Kardynała Dalbora, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, pry- 
masa Polski. (Str. 629 in 832-0). = 

Cena opr. w płótno zł 6.40 


Cena opr. w skórę zł 7.50. 8.50. 10, 12 


Książeczka przeznaczona głównie dla katolickiej inte- 
ligenegi i młodzieży szkołnel, zawiera modlitwy przy msz 
świętej równoległe w dwóch językach — łacińskim 1 pol- 
skim w takim porządku, że naprzód umieszczone jest 
„Ordo Missae", czyli modlitwy Bomi powtarzające 
się y każdej ofierze mszy ów. a następnie modlitwy: 
specjalne na każdą niedzielę i święto. wkońcu zań wspólne 
msze św. na uroczystości Świętych (Commune Banctorum). 
Dodstek zawiera modlitwy przy spowiedzi i komunji św., 
litanje i kilka hymnów celniejszych. 

Mszał Rzymski w wydaniu Księgarni św. Wojciecha, 
iw formacie podłużnym, zręcznym, niewielkim, drukowany 
na sieniutkim papierze brewiarzowym, przedstawia się 
pn: R względem układu, jak i szaty zewnętrznej 

az zarzutu. 


DR. FR. CIESZYŃSKI: „W sprawie wychodźtwa”, 


(Str. 80) . WA GŁ4Ń 5 4 asf i Cena gr 80 
. „Rzecz podyktowana szczerem uczuciem patrjotycznem 
daje znakomity streszczony pogląd na smutną tę kartę 
M aw naszego narodu Oraz perspektywę na przy- 
Bzio| lej 


JULJA PIASECKA: „Koledzy Romcia*, Winieta okład- 


kowa Marji Jaroszyńskiej, ilustracje Marji Załę- 
skiej. (Str. 154 in 8-0). Cena w: kart. zł 4.20 

Grono chłopców w wiekii szkcinym dokazuje aż za- 
nadto. Ilekroć jednak coś przeskrobią, czy to względem 
nauczyciela, czy względem kolegów, zawsze żałował będą, 
a nieraz poniosą karę dotkliwą. Zbytki ich ożywiają treść 
tej powieści, przeznaczonej wyłącznie dla chłopców, ale 
nigdy nte są przedstawione, jako. zachęta do naśladowania 
przez młodych czytelników. 


DR. JAN CIEMNIEWSKI: „Katolicyzm a nasze 
odrodzenie narodowe“. Szkic moralno-historyczny. 


(Str. B2) e a a a a a s : s . Cena gr 80 IKS. J. URBAN, T. J.: „Na wejście w Swiat“, Wig- | 


i WRS 


| Gemma 
i Boleści", Zmarła 


Autor, znan 
szkicu do odro 
trzymanie w 
płomienia w 


i ceniony publicysta, nawołuje w tym 
żenia, narodowego przez rozbudzenie i pod 
duszach tej iskry zbawczej, która się Toz- 
życie nadprzyrodzone, 


CÓRKA BOLEŚCI. Dokładny życiorys służebnicy Ba- 


żej Gemmy Galgani, Opracował Ks. Dr W. Galant. 
(Str. 284) Li . . . . U sę y O Cena zł 4,20 

Umiłowanie Chrystusa cierpiącego było powodem, że 
i Galgani otrzymała stygmaty na ciele, jak ongi 
éw. Weronika Giuliani | stąd nazwaną została „Córką 
w dwudziestym piątym roku życia, nie 
doczekawszy możności wstąpienia do zakonu pasjonistek. 


', Dokładny życłorys odsłania przed oczami czytelnika wzru- 
| Bzający obraz tego Rs: cierpienia, które nawskróś 


przejmowało młodziutką Gemmę. 


ŚW. TERESA OD JEZUSA: „Droga doskonałości, 


Polski przekład Ks. Bpa Kossowskiego.* Opraco- 
wał i przedmową poprzedził O. Jacek Woroniecki 
O. P. (Str. 267) . a » « + » . Cena zł 2.80 


| Wykształcone sfery naszego społeczeństwa z radością 


powitają nowe wydanie „Drogi Doskonałości" tw. Teresy, 

j jak „arcydzieła, AE rozsądku w dziedzinie mistyki“, 

Ę o niem ził kardynał Perreaud, poprzednie bo- 

wiem wydanie Ks, Bpa Kossowskiego było już zupełnie 
wyczerpane, 


KS. J. URBAN, T. J.: „Na Ślubny kobierzec*. Str. 164. 


Cena w brosz, zł 2.40, w kart. zł 3.— 


Słusznie pisze autor w przedmowie, że książka jego 
ma chronić „dusze młode na trudnych drogach życiowej 
pielgrzymki“ 1 przyczynić się do „moralnego odrodzenia 

arodu“. 


zanka wskazówek etycznych dla dorosłych panien. 
Bur. 238. Wydanie trzecie zmienione, 
Cena w brosz. zł 2.60, w kart, zł 3,30 
„Na wejście w świat” znajdzie się z pewnością w każ” 
dym domu, gdzie zylko są panny wstępujące w życie. 
Daiełko to będzie doradcą nietylko córek, ale również 
i matek w tym doriosłym, przełomowym okresie. 


KS. ROMAN ARCHUTOWSKI: „Krótki zarys historii 


Kościoia katolickiego. Podręcznik szkolny z 21 
jlustracjami. (Str. 127). „, . . . Cena zł 2-— 

Zmany autor podręcznika dziejów kościelnych dla 
szkół średnich opracował teraz „Krótki zarys historji 


$| Kościoła katolickiego" z przeznaczeniem na najwyższy. 


KS. DR. WACŁAW KALINOWSKI: 


7 


| oddział szkoły powszechnej. Wykład jest gruntowny i po- 


| 
I 
i 


ważny, Zrozumienie treści ułatwiają dobrze dobrane 1u- 
stracje z dziedziny sztnki kościelnej i historji, 

„Nauka Boża”, 
Część I. Dla I. oddziału szkół powszechnych. 


Pacierz i katechizm w obrazach. (Str. 64). 
“i 0 


„Cena gr 90 

Doskonale pomyślany podrącznik religii sposobem 

obrazkowym, znakomicie nzmysławiający treš kato- 
chizmu dzieciom najmłodszym. 


NAUKA RELIGJI RZYMSKO-KATOLICKIEJ. Z ilu. 


AE ACAR 


stracjami. Dla pierwszych trzech roczników szkoły 
powszechnej. Napisana z polecenia J. Em, Ks. 


S: Kardynała Dr Dalbora, Prymasa Polski. (Str. 153). 


i Cena zł 2.— 

, Jest to historja święta Starego i Nowego Testamentu, 
pisana nadzwyczaj przystępnie. Do każdego ważniejszego 
Opowiadaniawiolyczyne są krótkie objaśnienia katechizmu, 
nauki moralnej, oraz wierszyki religijne. Książka ozdo- 
biona jest pięknie wykonanemi obrazkami piórkowemi 
Zofji Stanisławskiej. Całość przedstawia się pod wzglę- 


dać treści i formy bardzo dodatnio. 


ZE 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. 
Zamówienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu 


„Wydawca: za „Ulos Narodu“ Spoika Wydawnicza a ograun, odpowiedz, K. lloleksa, == itedaktor naczelny odpowiedz Jan Matyasik, r= Drukarnia „Głosu N 


rzeczywistych kosztów przesyłki. 


Kaśalosi na żąda 


arodu“ w Krakowie pod zarządem R. Eerka, 


